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o d ro c z e n ie
g ło s o w a n ia

nad kandydaturą
D O  R A D Y

Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. — 

Przewidziane na wtorek 
18 bm. posiedzenie plenar 
ne Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, które miało doko­
nać wyboru trzeciego nie 
stałego członka Rady Bez 
pieczeństwa na miejsce 
Turcji, zostało odroczone 
do środy po południu.

W kuluarach ONZ 
twierdzą, że jedną z prz>' 
c*yn odroczenia posiedze­
nia są trudnośei w poro­
zumieniu między USA i 
W. Brytanią w sprawie 
znalezienia wyjścia z im­
pasu, który zarysował się 
w czasie piątkowego gło­
sowania.

Prasa amerykańska w 
dalszym ciągu ocenia 
przebieg piątkowego gło­
sowania jako poważny 
cios dla prestiżu USA. 
„Christian Science Moni 
tor“ pisze, że „Stany 
Zjednoczone otrzymały 
ostrzeżenie, iż dni, w któ 
rych zajmowały na fo­
rum ONZ dominującą po­
zycję w ważnych kwes­
tiach politycznych, mogą 
być policzone.

„New York Times“ pod 
kreślą, że „ewentualna 
porażka Filipin będzie 
ciosem dla autorytetu 
USA w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych“

mniiiin im imiiiintrm  
R z ą d  Fa u re ”a

uzyskał
votum zaufania

PARYŻ PAP We wtorek Poborow i w ym alow ali n a  wa 
, , . * ^ gonach has ła : „M aroko dlapo południu wznowiona ZO- M arokańczyków ", 

stała we francuskim Zgro- D7lennlk nite„ plsze>
madzeniu Narodowym dęba. ie  żoln ierze g2 p u lk u  p iecho ty , 
ta nad sprawą Alge-ru. Po k tórzy  p rzyby li w dn iu  17 bm . 
wyczerpaniu listy mówców i 7 M ontlucon do S ain t-E tienne, 

i ' J; zorganizow ali dem o n strac ję  przePo końcowym ObWiadczeniU C|Ŵ 0 w ysyłan iu  ich do A fryk i 
premiera Faure, Zgromadzę północnej, 
nie Narodowe o godzinie 19
przystąpiło do głosowania WALKI W AFRYCE
nad rezolucja radykałów, PÓŁNOCNEJ
która aprobuje politykę rzą m  deszcz> który od
du w Algerze. Premier Fau- 24 dKin da w Maroku,
re powiązał z . tą rezolucją spp^ odował ograniczenie to- 
kwestię zaufania, _tzn. uznał, h si opeT0cji. Obie
ze uchwalenie jej b ętoe ^  ^  na dotych-
rcwnoznaczne z wyrażeniem czas Pch stan4owiskach. Je 
zaufania rządowi, a odrzu- d ; > trójkącie Boured -
cenie -  wyrazemem mu nie Tizi Ouzli -  Aknoul toczą
U Posiedzenie  w to rkow e rozpo- Łie bardziej ożywione dzia- 
częło się w  atm osferze  powsze- łania, 
chnego nap ięc ia , gdyż jego wy
n ik  m iał zadecydow ać o dal- południowej części kra
szych losach rządu  F a u re ‘a. Sy <u  t r w a  d z ia ła ln o ś ć  patroli i 
tu a c ja  k o m en tow ana by ła  do o* J . *  ,
sta tn ie j chw ili jak o  n iepew na. CiGmentow rozpoznawczych. 
W idoki u ch w alen ia  votum  zau- W dniu 18 bm. do poważ- 
tan ia  pogorszyły  się w sk u te k  de „  h  z a j ść  doszło W Mara-
dow i, SS ę t e j a  ?uże“ d T -  k e s z u . D e m o n s t r a n c i  z a a ta k o  
siedzeniem  przez soc ja lis tyczną  w a l i  k o lo n iz a to r ó w  ró w n o -  
g ru p ę  p a r la m e n ta rn ą , z d ru g ie j c i ś n i e  w  t r z e c h  d z ie ln ic a c h  
s tro n y  w śród  w ielu  deputow a- . , A tfem rin R e u te r a  DOnych  panow ały  chw iejne n as tro  m ia s ta .  A g e n c ja  K e u ie r a  po
je . U zależniali oni sw e postępo cłaje, ze zarejestrowano bo 
w anie od końcow ych  w yjaś- pożary, 
nień  rządu . W dzienn ikach

Froletariuste 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i c 1GŁOS
m m m
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Sądu Najwyższego
NOWY JORK PAP. Sąd

Najwyższy USA opubliko­
wał 17 bm. komunikat, że 
postanowił dopuścić do re­
wizji sprawy 14 przywód­
ców partii komunistycznej 
w Kalifornii, oskarżonych 
na podstawie ustawy Smit­
ha.

p ary sk ich  i w śród  obserw atorów  
zag ran icznych  przew ażała  opi­
n ia , że n a  s tanow isku  d ep u to ­
w anych  zaw ażą w zględy p o lity ­
k i zag ran icznej, a  w szczególno­
ści k ry ty c z n a  sy tu a c ja  w A fryce 
pó łnocnej, zb liża jąca  się k onfe­
re n c ja  m in istrów  spraw  zag ra­
n icznych  cz terech  m ocarstw  w 
G enew ie i re fe ren d u m  w Zagłę 
biu S aary , w yznaczone n a  23 
p aździern ika . Na okoliczności 
te pow ołał się m in iste r spraw  
zag ran icznych  P inay  w w yw ia­
dzie d la  ty g o d n ik a  a m e ry k a ń ­
skiego „U. S. News and W orld 
R eport“ , s ta ra ją c  się p rzekonać 
członków  Z grom adzen ia N arodo 
wego, że obalen ie  rządu byłoby 
w obecnej chw ili szczególnie nic 
w skazane. Do u trzy m an ia  rzą ­
du F a u re ‘a ze w zględu na  sy tu  
acje  m iędzynarodow ą, zw łaszcza 
w obliczu now ej k o n fere n c ji ge 
new skie j, naw oływ ał tak że  m ini 
s te r  obrony  narodow ej Billot te 
w w yw iadzie udzielonym  dzień 
nikow i „C om bat“ .

Wczoraj późnym wieczo­
rem rząd Faure'a uzyskał 
votum zaufania 308 glosami 
przeciwko 254 — według
nieoficjalnych obliczeń.

POBOROWI NIE CHCĄ 
JECHAĆ DO AFRYKI 

PÓŁNOCNEJ
Ja k  podaje  ag encja  F rance 

P resse, w m iejscow ości V alen­
ce dep. G ers doszło do dem on­
s tra c ji  ze s tro n y  poborow ych 
w y sy łanych  do A fryk i pó łnoc­
nej. 600 poborow ych  opuściło  wa 
gony w strzy m u jąc  n a  trzy  go­
dziny kom u n ik ac ję  kolejow ą. 
Część poborow ych  p rzed a rła  się 
przez ogrodzenia dw orcow e i 
przem aszerow ała u licam i m ia­
sta, w znosząc ok rzyk i i śp iew a­
jąc p ieśni an ty w o jen n e .

Okręty radzieckie 
opuściły A ng lię ...

W S R O D  Z A Ł Ó G
zakładów  przemysłowych

rozszerza się dyskusja
nad realizacja zadań 
IV Plenum KC partii

Rozszerza się wśród załóg zakładów przemysło­
wych dyskusja nad realizacją zadań, jakie postawiło 
przed masami pracującymi IV Plenum KC PZPR.
Robotnicy dziesiątków za już wniosków załogi było 

kładów produkcyjnych w zorganizowanie ekipy łącz- 
rozmowach, dyskusjach, na ności, która rozpoczęła 
zebraniach partyjnych, czy współpracę z jednym z pań 
związkowych wiele czasu i stwowych gospodarstw rol- 
uwagi poświęcają zagad- nych na terenie pow. Ra­
nieniu—w jaki sposób pomóc mień.
chłopu, by uzyskał ż ziemi Dyskusja nad wskazania-
lepsze, obfitsze plony.

Słuszne wnioski wyciąg-

mi IV Plenum dała rów­
nież i takie wyniki: oto do 
dyrekcji fabryki zgłosił się 
referent BiHP, Stanisław Au

nęli z uchwał IV Plenum ro gustyniak z prośba o zwoi
l, u w i  .    m p n i p  on 7. n r a r v  orlV7  n r a pbotnicy Fabryki Tlenu w 

Szczecinie. Np. jednym z

PEKIN PAP. Prasa chiń­
ska zamieszcza komunikat o 
VI rozszerzonym Plenum Ko 
mitetu Centralnego Komuni 
stycznej Partii Chin. Komu­
nikat stwierdza:

W dniach 4—11 paździer­
nika br. odbyło się VI (roz­
szerzone) Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycz­
nej Partii Chin. Obecnych 
było m. in- 38 członków i 
25 zastępców członków KC 
Komunistycznej Partii Chin.

Porządek dzienny VI (roz 
szerzonego) Plenum KC 
KPCh obejmował dwa punk 
ty: 1) Omówienie i powzię­
cie uchwały w sprawie spół­
dzielczości w rolnictwie; 2) 
omówienie i powzięcie uch­
wały w sprawie zwołania 
VIII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Chin.

PORTSMOUTH PAP. 
17 bm. grupa radzieckich 

! okrętów wojennych, prze ( 
bywająca w Portsmouth 

1 z wizytą przyjaźni, opuś. 
iciła Anglię. W południe 
okręty jeden za drugim ( 
przy dźwiękach orkiestr 

1 — najpierw niszczyciele 1 
a następnie krążowniki — , 
zaczęły wychodzić z _por- 
tu. Tysiące mieszkańców 
Portsmouth zebrało się 
nad brzegiem, by po- 
żegnać marynarzy radziec ' 
kich.

pierwszych zrealizowanych ^

nienie go z pracy, gdyż prag 
nie przejść do pracy w roi-

Radni zobowiązali
Prezydium W oj. RN

do w y s tą p ie n ia  o dalsze 
11 tys. izb dla woj. gdańskiego

...i afg elskie 
Le n in g ra d

została

Na plenum toczyła się o- 
żywiona dyskusja, w której 
wzięło udział 80 osób (wo­
bec ograniczonego czasu 167 
osób nie mogło przemawiać 
i teksty ich przemówień po 
wydrukowaniu * zostały roz­
dane uczestnikom Plenum).

Szczególną uwagę poświę­
ciło Plenum dyskusji nad 
kwestia wszechstronnego ro z 
woju rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych w całym kra 
ju oraz sprawie stopniowego 
uspółdzielczania rolnictwa. 
Wszystkie przemówienia 
przepojone były niezłomnym 
przekonaniem o słuszności 
sprawy uspółdzielczania rol­
nictwa i wygłaszano je pod 
znakiem krytyki i samokry­
tyki braków w pracy.

31 lipca  b r. n a  k o n fere n c ji 
se k re ta rzy  p ro w incjonalnych , 
m ie jsk ich  1 re jo n o w y ch  kom i­
tetów  p a rtii, zw ołanej przez KC 
K PC h, tow . Mao T se-tu n g  w y­
głosił re fe ra t p t. „Z agadn ien ia  
spółdzielczości w ro ln ic tw ie“ . 
Tow. Mao T se-tung  podkreślił, 
te  w ro ln iczych  o k ręg ach  w ca ­
łym  k ra ju  n as tąp i w kró tce  
w zrost m asow ego ru ch u  so c ja ­
listycznego i sk ry ty k o w ał błędy 
w ypływ ające  z o dchy len ia  p ra ­
wicowego ty ch  fu n k c jo n ariu szy , 
k tó rzy  z lęk li się potężnego roz­
w oju ru c h u  spółdzielczego na 
wsi. Mao T se-tung  w y jaśn i! h i­
sto ryczną praw id łow ość rozw oju 
spółdzielczości ro ln ic tw a  Chin i 
w ytyczył k u rs  i po lity k ę , ja k ą  
p a rtia  pow inna ob rać  k ie ru jąc  
ruchem  na  rzecz spółdzielczości 
w ro ln ic tw ie . Te pełne  h isto rycz  
nego znaczen ia  w skazan ia tow . 
Mao T se-tu n g a  zostały  jak  n a j­
szerzej spopu la ryzow ane we 
w szystkich ro ln iczych  o k ręgach  
k ra ju  i s ta ły  się źród łem  n a ­
tch n ien ia  o raz  w łaściw ym  d ro ­
gow skazem  ru c h u  n a  rzecz spół 
dzielczości w  ro ln ic tw ie .

P rzem aw ia jący  na  p lenum  
przy taczali m ocne, k o n k re tn e  
p rzyk łady  św iadczące, że na 
obecnym  e tap ie  należy  energicz 
nie rozw ijać  ru ch  na  rzecz spół­
dzielczości w  ro ln ic tw ie , że par

(Dokończenie na str. 2)

W dniu wczorajszym zo- zakończenie obrad 
stała zakończona dwudnio- podjęta uchwała, 
wa sesja WRN w Gdańsku. w  uchwale tej m. in. czy- 
W drugim dniu obrad w dys tamy, źe radni zobowiązują 

i  kusji na temat poprawy ko- Prezydium WRN do wystą- 
7 munalnych warunków bytu pjenja d(ł Państwowej Ko- 

MOSKWA PAP. 17 bm. )  mieszkańców województwa misji Planowania Góspodar 
opuściły Leningrad, uda. V gdańskiego zabierało głos 24 2 N o sk iem  o zwięk-
jąc się w drogę powrot-ś rad^ ch . ze wszystkich po- szenie programu budowmet 
na Ho Anglii brytyjskie /  wiatow i miast naszego wo- wa mieszkaniowego, przewi. 
okręty wofenńe z w yjąt-)  Jewództwa. dzianego w Planie 5-letnim.
kiem7 stawiacza ^m-in {  Radni m. in. domagali się do wysokości 58 tys. izb mie 
^Apolio", który pozosta- (  zwiększenia w Plamę 5-tot- słkalnych, czyli o U.tysięcy 
;;“ P , ’ ie ieSzcze je- ? liczby nowych izb mie więcej niż planowało Pre-
"le .P°rc e ] ' (  szkolnych, usprawnienia ko- zydium WRN. Poza tym rad
den dzień. /  munikacji miejskiej, uregulo nj zobowiązali Prezydium

N a zd jęc iu : D ow ódca F lo ty  . wania sprawy podłączeń do do wystąpienia do Mi
V Bałtyckiej,- ad m ira ł A. G. \  sieci gazowej i elektrycznej nisterstwa Gospodarki Ko- 
( G ołow ko przechodzi p rzed  /  itp. munalnej z wnioskiem o
* fro n tem  k om pan ii honoro- I Dla zapewnienia pełnej przydzielenie 67 nowych wo- 
i  w ei ang ie lsk ie j m a ry n a rk i \  realizacji postulatów, zmie- z 6 w  autobusowych, która 
t  w o jen n e j w  porc ie  p o r ts -  i  rzających do dalszego pod- uzupełnią tabor komunika'
/  mouth. 7 niesienia komunalnych w a- cjj m iejskiej w  wojewódZ'
} F ot. — caf ł  runków bytu mieszkańców twie oraz o uruchomienie

województwa gdańskiego, na w ciągu 1956 roku komuni
kacji autobusowej w Tcze­
wie.

Radni upoważniają Prezy- • 
dtium WRN do rozwiązania 
sprawy podłączenia do sieci 
gazowej nowych, nie posia­
dających gazomierzy — u- 
żytkowndków, przez zastoso­
wanie opłat zryczałtowa­
nych.

Ponadto radni zobowiązali 
Prezydium WRN do skoordy 
nowania rozbudowy i budo. 
wy urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych z potrzeba­
mi nowego budownictwa o- 
raz dó wprowadzenia limito­
wania wody dla większych 
zakładów przemysłowych, co 
skłoni ich do uruchomienia 
własnych urządzeń wodocią­
gowych

W uchwale uwzględniono 
ponadto sprawy zwiększe­
nia ilości przydziałów mie­
szkań dla nauczycieli i pra­
cowników naukowych, oży­
wienia pracy komitetów blo 
kowych, poprawienia warun 
ków bytowych w domach 
akademickich, usprawnienia 
pracy w wydziałach kwa­
terunkowych oraz wprowa­
dzenia pewnych zmian w 
systemie sprzedaży napojów 
alkoholowych.

Często powtarzały się w 
latach ubiegłych skargi na 
maszyny siewne produkcji 
fabryki „Kraj“ w Kutnie, a 
szczególnie na braki kon­
strukcyjne siewników. Dość 
długo załoga tłumaczyła 
usterki ciasnotą przestrzeni 
produkcyjnej w fabryce, 
przestarzałymi urządzeniami 
nie wystarczającą w stosunku 
do potrzeb kadrą inżynieryi 
no.techniczną. Były to uwa 
gi w dużej mierze słuszne, 
ale... niedawno na zebra­
niach oddziałowych organi­
zacji partyjnych przeanali­
zowano powtórnie wszystkie 
trudności, które dotychczas 
uniemożliwiały zakładom 
podniesienie jakości produ- 
kowanych maszyn. Dyskusja 
była ostra. Rezultatem tych 
rozważań było ustalenie 
szczegółowego planu podnie 
sienią jakości maszyn siew­
nych według wymogów sta 
wianych przez rolnictwo. Do 
wykonania tego planu przy. 
stąpiono bez dalszej zwłoki.

W P Ł Y N Ę Ł Y  
N A  Z M I A N Ę  

S T A N O W IS K A
r x a a n a u a r a

Amerykańscy senatorzy o wrażeniach z ZSRR

Gospodarczo Rosjanie
sq zn aczn ie  mocniejsi

niż myślałem...“
NOWY JORK PAP. — tem zdania, że Rosjanie pod 

Pismo - „United States względem gospodarczym są 
And World Report“ zamieś- znacznie mocniejsi niż my- 
ciło wywiady z członkami śląłem. Mówiło sie wiele o 
kongresu USA. którzy od- tym. że nie mogą oni pod 
wiedzili Związek Radziecki żadnym względem równać 

_ ,. . .  się z nami. że nie mogą z
e 6 stanu IdahT  H. "c. ^  będztopo"

Dworshak odpowiadając na wiedzieć że sprawa przed- 
pytame czy jego stosunek a rope,n,e ,nac7ej.
do Rosji zmienił się oświad produkcja Rosjan
czyi: „Mogę pow:edz,eć. ze może jest niewysiarcza-
taił. przede wszystkim jes-

W ykonali zadania
S z e ś c i o l a t k i

Hitlerowskie ustawy
u p o d s t a w

n o w e g o  W ehrm achtu
Jak już donosiliśmy zbrojne pociągnie za sobą 

przed kilkoma dniami, Bun możliwość służbowego poby 
destag przyjął tzw. „usta- tu źołnierzy za granicy“, 
wę żołnierską“, formu­
łującą całokształt obowiąz- w  sprawie wykonania roz 
ków i praw żołnierskicn. kaz5w projekt stwierdza:
„Neues Deutschland“ dono *  , . . . . ___
si, że ustawa ta oparta jest “Żo,nie.rz świadomy. nłe ,P° ‘ 
w dużej mierze na ustawach trzebuje obawiać się wyko- 
hiitlerowskich. W projekcie nania żadnego rozkazu“, 
jęj m. in. czytamy: „Przy . ....
opracowywaniu tego projek Nie trudno się domyślić o 
tu korzystano z następują- jakie tu rozkazy chodzi boń 
cych źródeł: ustaw wojsko- skim militarystom. Narody 
wych z 1921 r. i 1935_ r., u- cale  ̂ Europy w jatach ostat 
staw o obowiązkach żołnie- J •
rzy z 1929 r. i 1934 r„ oraz niej wojny zetknęły się w 
kodeksu wojskowego z 1940 bolesny sposób z tymi roz- 
roku“. kazami — ludobójstwa, rów

Projekt przewiduje rów- nania z ziemią miast, mor- 
nież możliwość stacjonowa- dowania jeńców wojennych, 
nia oddziałów niemieckich rj,aj_je w}a n̂je rozkazy wy-
S o f - ‘S , , !  S « - S  - hitlerowskiego ko-
rymi związane będą siły deksu wojskowego i  1940 r.

♦ K opaln ia  soli w W apnie w yk o n a ła  ia d a n ia  postaw ione ,
♦ przed  n ią  w p lan ie  6-letnim  — w dniu 16. IX, 1955 r. W p la- ♦ p racy.
♦ n ie 5-lelnlm  przew idziana  je s t dalsza rozbudow a kopaln i, co J en er 'gję i ca łkow ite  o ddan ie  tru d  
t  pozw oli n a  podw ojen ie  p ro d u k c ji. } Dej sprai

N a zd jęc iu : W iercenie  o tw o ró w  strze ln iczych .
GAF- Fot. Kondracki

jąca, jednakże kraj ten ma 
duże możliwości".

Przedstawiciel pisma zspy 
tał senatora czy po zwiedzę 
niu Związku Radzieckiego 
żywi on przyjazne uczucia 
dla tego kraju? Dworshak 
odpowiedział: „Tak. Bardziej 
przyjazne w tym sensie, że 
lepiej Rosjan rozumiem; nie 
tylko przywódców, lecz tak­
że sam naród. Są to ludzie 
tacy sami jak my, ludzie 

J którzy tak samo jak my nie

! chcą wojny atomowej",
G eorge W. M alone, republikaA  

♦ tk i  se n a to r  ze s ta n u  N evada, 
J ośw iadczył, te  — jego zdan iem  
t  — Zw iązek R adziecki Jest po- 
t  tęg ą  w  sensie gospodarczym , 
♦ s ta je  się coraz po tężn ie j- 
{ Szy, a  „za k ilk a  la t  b lo k  
J kom unistyczny  będzie m ógł stać

i się całkow icie sam ow y sta rcza l­
n y “ . N astępn ie  M alone w ypo­
w iedział m yśl, że „ś ro d ek  cięż- 

i  kości p rzesu n ą ł się obecnie t  
i  E uropy  do Azji, Azji łącznie z 
♦ R osją". D odał on : „nadszed ł 

czas, aby się zastanow ić nad  
i  tym , Jak u czyn ić  nasz system  
.  zdo lnym  do dzia łan ia  zam iast te - 
J go, by w trą c a ć  się w spraw y 
|  Innych n a ro d ó w ".

i J. A. Frear (demokrata ze 
stanu Delavare) zapewnił, że 
$ gospodarka radziecka jest 

♦ znacznie silniejsza niż się 
! spodziewał, oraz że spotkał 
I się z przyjaznymi uczuciami 
♦ ze strony ludzi radzieckich.
♦ S en a to r-d em o k ra ta  T. C. H en- 
$ n in g e  (ze stan u  M issouri) s tw ie r 
$ dzll, i e  podczas p o b y tu  w Z w iąż 
J k u  R adzieckim  n a jw ięk sze  w ra -  
I  żenie  w yw arł n a  n im  fa k t, iż 
} ludzie radzieccy z n iezw y k łą  

pow aga odnoszą się do sw ej 
W idziałem  o lb rzym ią  

la n ie  tru d  
spraw ie... N ie w yobrażałem  

sobie, że odbyw a się  w  ZSRR 
budow nictw o na tak w ielką  ska 
H".
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P rz e d
nowym etapem

uspółdzie lczania
wsi chińskiej
(Dokończenie ze str. 1) 

tia  je s t całkow icie  zdolna do 
k iero w an ia  tym  now ym , potęż­
n y m  soc ja lis tycznym  ruchem  
m as. Liczni sek re ta rze  te re n o ­
w ych kom itetów  p a r ty jn y c h  po 
inform ow ali w sw ych przem ó­
w ien iach  o o rien tacy jn y ch  p la ­
nach  uspółdzie lczania  ro ln ic tw a 
w ich re jonach , p lanach  o p ra ­
cow anych zgodnie ze w skaza­
n iam i tow . M a o T se-tunga. Z ło­
żyli oni także  sp raw ozdania o 
now ym  żyw iołow ym  rozw oju  w 
o sta tn ich  2 m iesiącach ro ln i­
czych spółdzielni p ro d u k cy jn y ch  
w  różnych  okręgach  k ra ju , we­
d ług  w skazań tow. Mao Tse- 
tu n g a , k tó re  d o ta rły  ju ż  w  te ­
ren .

Na posiedzeniu końcowym 
tow. Mao Tse-tung podsu­
mował dyskusję, po czym 
plenum jednomyślnie po­
wzięło „Uchwałę w sprawie 
spółdzielczości w rolnictwie", 
„Uchwałę o zwołaniu VIII 
Zjazdu Komunistycznej Par 
tii Chin" oraz zatwierdziło 
„Regulamin wyborczy i licz­
bę delegatów na VIII Zjazd 
Komunistycznej Partii Chin". 
Plenum uchwaliło podstawy 
projektu „Wzorcowego sta­
tutu spółdzielni produkcyj­
nej", który był niejedno­
krotnie rewidowany w toku 
stosowania go w praktyce, 
Jak również postanowiło 
przekazać ten projekt do roz 
patrzenia przez Radę Pań­
stwową Chińskiej Republiki 
Ludowej i Stały Komitet O- 
gólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludo­
wych.

Plenum powzięło uchwa­
łę o zwołaniu w drugiej po­
łowie 1956 r. VIII zjazdu 
partii. Dokładny termin 
zwołania zjazdu ustali Biu­
ro Polityczne KC KP Chin

Przewidziano następujące 
główne punkty porządku 
dziennego VIII zjazdu:

1. Sprawozdanie z działał 
ności KC KP Chin,

2. Referat w sprawie 
zmian w statucie partii,

3. Wytyczne drugiego 5- 
letniego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ChRL,

4. Wybór członków Komi­
tetu Centralnego KP Chin.

polscy na Węgrzech |

Występy cyrku polskiego w Budapeszcie spot­
kały się z dużym, uznaniem publiczności.

Na zdjęciu; Fragment programu.
Fot, — CA.F

Czy statut
S a a r y

zostanie
o d r z u c o n y  ?

BERLIN PAP. WBadNeue 
nabr (Niemcy zachodnie) za 
kończyła się dnia 16 bm. 
trzydniowa konferencja nie­
miecko - francuska, w któ­
rej wzięło udział ponad 80 
osobistości politycznych z 
Niemiec zachodnich j z Frań 
cji.

Zachodnio - niemiecka a- 
gencja prasowa DPA dono­
si, że centralnym problemem 
konferencji była sprawa 
Saary, przy cz.ym obie stro­
ny zgodziły słę, iż „w wy­
padku odrzucenia statutu 
Saary, należy podjąć nowe 
rokowania w sprawie tego 
zagłębia".

Według agencji United 
Press, uczestnicy konferencji 
doszli do wniosku, że „sta­
tut Saary prawdopodobnie 
zostanie odrzucony". Agencja 
stwierdza, te „delegaci fran 
cuscy utrzymują, iż kanclerz 
Adenauer i Unia Chrześci­
jańsko _ Demokratyczna 
(CDU) uprawiają w sprawie 
Saary podwójną grę".

ZSRR — AUSTRIA

D nia 17 bm . zakończy ły  się w  
W iedniu au s triack o -rad z ieck ie  
rokow an ia  gospodarcze, w  w yni­
k a  k tó ry c h  oba  k ra je  podpisa ły  
układ  o h an d ;u  i żegludze o raz 
porozum ien ie  w sp raw ie  w ym ia­
ny  tow arów  i porozum ien ie  p ła t 
nicze.

U kład  1 porozum ienie  zaw ar­
te zostały  na  s la t.

USA

M inister o b ro n y  S tanów  ZJed 
noczonych C narles W. W ilson 
ośw iadczył 17 bm . p rzed staw ic ie ­
lom  p rasy , że w y d a tk i w ojsko­
we USA w ro k u  budżetow ym  
195S/57 „będ ą  praw dopodobnie o 
m ilia rd  dolarów  w iększe niż w 
bieżącym  ro k u  b u dżetow ym “ .

1S bm . p rok lam ow ało  s tra jk  
41 tysiące  robo tn ików  zatru d n io  
nych  w 28 fab ry k a ch  to w arzy ­
stw a „W estinghouse E lec tric  
C orpora tion“ . S tra jk  w ybuchł 
na sk u te k  odm ow y to w arzy stw a  
podniesien ia  p łac  1 sp e łn ien ia

w ielu  in n y ch  p ostu la tów  w ysu­
n ię ty ch  przez  Z w iązek  Z aw odo­
w y R obotników  P rzem y słu  E lek 
tryeżn eg o , do k tó rego  należą 
s tra jk u ją c y . >

PERU

K oncern  zachodnio-n lem ieck l 
„D y n am it A. G .“  daw niej „ A l­
fred  N obel“  w T ro isdorf koio 
K olonii u tw o rzy ł w  P e ru  sw oją 
filię pod nazw ą rfEksplosivos 
S. A.“ .

Z ak łady  te , w  k tó ry c h  udział 
m a rów nież k ap ita ł a m e ry k a ń ­
ski, be lg ijsk i i peru w iań sk i, pro 
dukow ać będą w szelkiego ro ­
dzaju  środk i w ybuchow e.

JA PO N IA

Do Tokląi p rzy b y ł 17 bm . szef 
sz tabu m a ry n a rk i w o jen n e j K o­
re i po łudniow ej. P rzeprow adzi 
on rozm ow y z dow ódca m a ry n a r  
k l USA n a  D alekim  W schodzie 
K ałlaganem . Rozm ow y dotyczyć

będą zw iększen ia  m a ry n a rk i wo 
jertnej K orei po łudniow ej o raz 
„ o p e rac ji k o reań sk ich  sił m o r­
sk ic h " .

INDIE
W D elhi odbyło  się posiedze­

n ie  K om ite tu  W ykonaw czego 
H indusk ie j P a r t ii  K ongresow ej, 
N a posiedzen iu  ty m  p rem ie r  
In d ii J a w a h a r la l N e h ru  an a liz u ­
jąc  obecną sy tu a c ję  m ięd zy n a­
rodow ą ośw iadczył, że n as tąp iła  
popraw a w  s to su n k ach  m iędzy­
narodow ych . Gotowość ró żn y ch  
narodów  do po d jęc ia  rozm ów  
p rzy  w spólnym  stole o b rad  s ta ­
now i dow ód u m o cn ien ia  się te n  
d encji pokojow ych .

AUSTRALIA

W A ustra lii w yhuch l pow ­
szechny s tra jk  dokerów . S tra jk  
został p rok lam ow any  n a  24 go­
dziny. S tra jk u ją c y  dom agają  się 
podw yżki p łac.

MOSKWA PAP. „Praw 
da“ z 17 października opu 
blikowała artykuł redak­
cyjny pt. „Co przeszka­
dza rozwiązaniu . proble­
mu rozbrojenia"? Nawią 
żując na wstępie do fak­
tu odroczenia obrad Pod 
komisji *' Rozbrojeniowej 
ONZ na wniosek USA, 
dziennik pisze m. in.:

0 D czasu konferen­
cji genewskiej 
Podkomisja Roz­
brojeniowa ONZ 

nie uczyniia żadnych 
praktycznych kroków w 
kierunku opracowania ta 
kiego systemu rozbroje­
nia, który wszystkie stro­
ny mogłyby przyjąć.

Stanowisko radz'eek'e 
w tej sprawie jest jasne. 
Związek Radziecki opo­
wiadał się i opowiada za 
znaczną redukcją zbrojeń 
i sił zbrojnych, jak rów­
nież za zakazem broni 
atomowej, co winien za­
pewnić system skutecz­
nej, realnej kontroli mię 
dzynarodowej. Związek 
Radziecki dokłada wszel­
kich starań, aby znaleźć 
takie rozwiązanie proble­
mu, które odpowiada 
pragnieniom narodów. Po 
dejmuje on praktyczne 
kroki sprzyjające temu 
rozwiązaniu takie, jak 
znaczna redukcja radziec 
kich sił zbrojnych i likwi 
dacja radzieckiej bazy 
wojskowej w Porkkala- 
Udd, jak przekazanie w 
roku ubiegłym do wy­
łącznej dyspozycji Chiń- 
skiej Republiki Ludowej 
bazy w Porcie Artura.

Dążąc do osiągnięcia 
porozumienia z mocar­
stwami zachodnimi Zwią 
zek Radziecki uczynił wie 
lc dla zbliżenia stano­
wisk, aby utorować dro­
gę do porozumienia. Pod 
tym względem szczegól­
ne znaczenie mają propo 
zycje rządu radzieckiego 
z 19 maja i 21 lipca br.

Dziennik przypomina, 
że przedstawiciele Fran-

1S/ o sta tn ich  n u m erach  „G łosu  W ybrzeża“ zam ieściliśm y frag m en ty  z a r- 
”  ty k u tu  zachoiin io-niem ieckicgo ty g o d n ik a  „D er Splegcl“ o w spół­

p racy  k an c le rza  rep u b lik i bo ń sk ie j d r  A d en au e ra  i m in is tra  B lan k e n h o rn a  
z agen tem  w yw iadu  francusk iego  w N iem czech zachodnich  — Schm eisse- 
r tm . Zam ieszczone dziś przez n as  — za „N eues D eu tsch lan d "  — dalsze 
szczegóły te j w spółpracy  rzu ca ją  ciekaw e św iatło  n a  n iek tó re  posun ięcia  
rządu  bońskiego.

Szczegóły te  dotyczą przede w szystk im  u k ry w an y ch  dotychczas w y­
darzeń  na k o n fe re n c jach  w B ru k se li (sierp ień  1SS4), w L ondynie (w rzesień 
1954) i P aryżu  (październ ik  1954). N a o b radach  w  L ondynie i P aryżu  
om aw iana była — ja k  w iadom o — sp raw a uk ładów  p ary sk ich , p rzy  czym  
nie obeszło się tam  bez pow ażnych k ryzysów  grożących  fiask iem  konfe­
ren c ji. D opiero poufne rozm ow y francusk iego  m in is tra  sp raw  zag ran icz­
nych z A denauerem , w czasie k tó ry ch  „p rzy p o m n ian o “ kanclerzow i Jego 
działalność jak o  ag en ta  w yw iadu , sk łon iły  go do ustęp stw .

Rozmowa 
w hotelu 

„Mefropol"
Brukselska konferencja sześciu 

państw w sierpniu ub. roku była 
ostatnią konferencją, poprzedzającą 
fiasko EWO. Celem jej było przy­
spieszenie ratyfikowania układu _ o 
armii europejskiej, w szczególności 
przez francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe. W kilkanaście dni póź­
niej projekt stworzenia tzw. „Euro­
pejskiej Wspólnoty Obronnej" zo­
stał, jak wiadomo, odrzucony przez 
francuskie Zgromadzenie Narodo­
we. Ówczesny premier Francji 
Mendes-France wystąpił na konfe­
rencji z wnioskiem rewizji układu. 
Zdając sobie bowiem sprawę ze zni 
kcmych szans ratyfikowania EWO 
w jej obecnej formie przez Zgroma 
dzenie Narodowe, zgłosił pewne po 
prawki, które miały skłonić niektó 
rych chwiejnych deputowanych do 
opowiedzenia się za „armią euro­
pejską". Jednak nawet te nieistot­
ne poprawki spotkały się z opozy­
cją pozostałych sygnatariuszy ukła 
du paryskiego, między innymi Ade­
nauera, którym chodziło głównie o 
nieograniczanie — nawet formalne 
— praw Niemiec do odbudowy sil­
nego Wehrmachtu.

Po fiasku pierwszych rozmów na 
konferencji brukselskiej, wieczorem 
na przyjęciu u belgijskiego premie­
ra, Mendes-France zapowiedział 
Adenauerowi wizytę swego wysłan­
nika.

Późnym wieczorem w hotelu „Me 
tropol“. w którym tpieszkał Ade­
nauer, zjawił się urzędnik francu­
skiego Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych. Zakomunikował on, ż? Men 
des-France żałuje bardzo, iż rów­
nież pan Adenauer odniósł się nie 
chętnie do francuskich planów, co 
ze względu na ścisłą współpracę 
kanclerza z francuskimi władzami 
jest zupełnie niezrozumiałe. Men­
des-France — powiedział wysłannik 
francuskiego premiera — prosi, aby 
Adenauer jeszcze raz przemyślał 
sprawę.

Tajemnica
Claridge »

«
Następnego dnia, na drugim posie 

dzeniu konferencji, Adenauer oś­
wiadczył: „Jesteśmy gotowi wyjść 
naprzeciw planom rządu francuskie 
go". Zastrzegł się jedynie, że nie 
chce podpisywać układu, ponieważ 
wywrze to złe wrażenie na opinii 
publicznej, po czym zwrócony w 
stronę Mendes France'a wypowie­
dział słynne zdanie: „Pan nie stra-

ci nic, jeśli poświęci 
sprawTę zjednocze­
nia Niemiec. Ale 
również my jesteśmy 
gotowi ją poświęcić, 
jeżeli będziemy mo­
gli wstąpić do sil­
nego zachodniego o- 
bozu".

W miesiąc później 
odbyła się w Londy­
nie konferencja dzie 
więoiu państw, na 
której omawiano 

nowy układ wojskowy i sprawę 
przyłączenia do niego Niemiec za­
chodnich.

Na pierwszym posiedzeniu doszło 
znów do rozbieżności zdań między 
Adenauerem i Mendes-France'em, 
który to chciał uczynić nowy układ 
strawniejszym dla francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego przez po 
minięcie lub złagodzenie niektórych 
roszczeń bońskich kół militarnych.

Krótko przed północą premier 
Luksemburga Bech i minister spraw 
zagranicznych Spaak zjawili się w 
hotelu „Claridge“ i przekazali Ade 
nauerowi zaproszenie francuskiego 
premiera, proponujące mu przepro 
wadzenie poufnej rozmowy następ­
nego dnia przed rozpoczęciem po­
siedzenia. Już w rozmowie z tymi 
dwoma wysłannikami Mendes-Fran 
ce‘a kanclerz boński dał do zrozu­
mienia, że prawdopodobnie pójdzie 
na ustępstwa, po czym oświadczył: 
„Wyzyskajcie czas, dopóki jeszcze 
żyję. Kiedy umrę, będzie za póź­
no. Mój Boże, nie wiem, co zrobią 
moi następcy, jeśli będą pozostawię 
ni sami sobie; jeśli nie będą mu­
sieli iść twardo wytkniętą drogą, 
jeśli nie będą związani z Europą“, 
(w tym sensie: państwami Zachodu 
— przyp. red.).

Następnego dnia, tj. 29 września, 
odbyła się między Adenauerem i 
Mendes-France'm rozmowa, trwa­
jąca godzinę i 15 minut. Jako tłu­
macz uczestniczył w niej zaufany 
współpracownik kanclerza, agent 
Hallstein. Po rozmowie Adenauer 
i Mendes - France wkroczyli razem 
w najlepszej komitywie na salę kon 
ferencyjną.

Adenauer, który jeszcze kilka go­
dzin przedtem w rozmowie z Be­
chern i Spaakiem nazwał Mendes 
France'a „graczem bez koncepcji i 
nacjonalistą“, zapewniał go teraz 
o swym „szacunku i uznaniu, jakim 
darzy go jako reprezentanta Fran­
cji" i „zaufaniu do niego jako par­
tnera europejskiej polityki".

Posiedzenie londyńskiej konfe­
rencji, jakie nastąpiło po, poufnej 
rozmowie, stworzyło podstawę do 
późniejszych układów paryskich.

Praw da 
o Saarze

W ̂ miesiąc po tym miał być pod- 
pisaiĄ układ paryski. I teraz, po­
dobnie jak poprzednio, mocarstwa 
zachodnie wysunęły Francję, by wy 
warła nacisk na Niemcy i dopomo­
gła w przeprowadzeniu ich żądań. 
Na krótko przed tym Mendes-Fran­
ce przedłożył tzw. Statut Saary, 
przewidujący faktyczne oderwanie 
tego obszaru od Niemiec.

Jak wiadomo przedstawiciele par 
tii koalicyjnych i SPD, którzy wraz 
z Adenauerem przybyli do Paryża, 
żądali odrzucenia „statutu Saary'“. 
Również Adenauer oświadczył, że 
nie podpisze go.

Potem jednak kanclerz udał się 
do francuskiego premiera, a w kil­
ka godzin później bońscy parlamen­
tarzyści usłyszeli z największym 
zdziwieniem i oburzeniem, że Ade 
nauer zmienił swą decyzję.

23 października 1954 układy pary 
skie wraz ze statutem Saary zosta­
ły podpisane. Epilog wydarzeń, któ 
re doprowadziły do tego miał miej 
ses w bońskim Bundestagu przy 
pierwszym czytaniu układów. Przed 
stawiciele SPD zażądali od Adenau 
era wyjaśnienia kulisów rozmów z 
Mendes-France‘m.

Twarz Adenauera stała się przy 
tym pytaniu biała jak płótno, drżą­
cym głosem zdołał wyszeptać: „Nie 
rozumiem, jaki jest cel tego pyta­
nia?“.

*  *  *

Przed kilkoma dniami zachodnio- 
niemiecka „Frankfurter Allgemei- 
ne" pikała -w związku z aferą Ade 
nauera: „Opinia publiczna uspokoi 
siię tylko wtedy, jeśli nie będzie mu 
siała się obawiać, że w polityce we 
wnętrznej czy zagranicznej osoby 
trzecie, zwłaszcza cudzoziemcy, mo 
gą wywierać presję na polityków 
niemieckich, napomykając w pouf 
nj'ch rozmowach o wydarzeniach, 
które się dziś jeszcze tuszuje“.

Jeśli zachodnio-niemiecka „Frank j 
furter Alłgemeine“ dochodzi do ta [ 
kiego wniosku — to wydaje się, że! 
komentarz z naszej strony staje się [ 
’upełnie zbyteczny.

cji, Anglii i Kanady roz­
patrując propozycje Zwiąż 
ku Radzieckiego potwier 
dzilj swą zgodę na usta­
lenie poziomu, do które­
go powinny być zreduko­
wane siły zbrojne USA, 
ZSRR, Chin, Anglii i 
Francji. Ponadto przed­
stawiciele Francji, Anglii 
i Kanady potwierdzili zgo 
de na całkowity zakaz 
broni atomowej, który po 
winien być wprowadzony 
w życie, jak to przewi­
dują propozycje radziec­
kie i angielsko-francus­
kie, po redukcji zbrojeń 
klasycznych i sii zbroj­
nych o 75 proc. uzgodnio 
ncj normy.

Stany Zjednoczone za­
jęły jednak w Podkomi­
sji stanowisko negatyw­
ne wobec sprawy powzię 
cia uchwały o redukcji 
zbrojeń i ząkaz!e broni 
atomowej. Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych 
przemawiając w Podko­
misji przemilczał zagad­
nienie konieczności zaka­
zu broni atomowej. Fakt 
ten nabiera szczególnego 
znaczenia, jeśli uwzględ­
ni się okoliczność, że 
przedstawiciele sił zbroj­
nych USA stale nawołu­
ją do stosowania na sze­
roką skalę broni atomo­
wej w wypadku nowej 
wojny.

Przedstawiciel USA 
twierdzi przy tym, że kon 
trnla i inspekcja rzekomo 
same przez się zapewnią 
warunki rozwiązania pro 
błemu rozbrojenia. Pod 
tym względem solidaryzo 
wał się z nim również 
przedstawiciel Anglii. 
Jednakże, co warte jest 
słowo „kontrola", jeżeli 
uważa się kontrolę za cel 
sam w sobie, jeżeli nie 
podejmuje się kroków w 
kierunku rozbrojenia i za 
kazu broni atomowej? 
Co wtedy kontrolować?

Jedynie wszechstronne 
porozumienie w sprawie 
redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni atomowej i r.ku 
fecznej kontroli między­
narodowej tych poczynań 
położy kres wyścigowi 
zbrojeń i zapobiegnie 
groźbie wojny.

P r z y w ó d c y

partii greckich
o polityce zagranicznej

swego kraju
MOSKWA PA P. A gencja  TASS 

donosi z A ten:
T ygodnik  g reck i „T h ax id ro - 

m os“  zw rócił się do n iek tó ry ch  
przyw ódców  p a r tii  po litycznych  
z n as tęp u jący m  p y tan iem : „ J a ­
ka  lin ia  po lityczna, zdaniem  
pana. ko rzy stn a  je s t dla G recji: 
sojusz z Z achodem , ze W scho­
dem  czy n eu tra lność?  Jeśli pan 
uw aża, że ko rzy stn a  je s t n eu tra l 
ność, to  czy m ożliw e je s t p raw ­
ne w ystąp ien ie  z b loku północ­
n o -a tlan tyck iego  oraz wypow ie 
dzenie po rozum ien ia w spraw ie 
baz am ery k ań sk ich  w G recji?

P rzyw ódca „U nii L iberalno- 
D em o kratycznej“ V enizelos u- 
chylił się od odpow iedzi oświad 
czając, iż p rob lem y te  należy 
przestudiow ać.

P rzew odniczący  p a rtii lib e ra l­
nej P a p a n d re u  stw ie rd z ił: „G re­
c ja  pow inna prow adzić po litykę  
ob rony  h onoru  narodow ego i 
godności narodow ej k ra ju . P o ­
lityka  ta  pow inna um ożliw iać 
G recji uzysk iw anie korzyści z 
je j sojuszów'. Nie chcem y być 
b iednym i k rew n y m i ani uczest­
niczyć w sojuszach, k tó re  nie 
g w aran tu ją  w pełn i naszego bez

pieczeóstw a i ca łkow ite j rów ­
ności k ra jó w  p o zosta jących  w 
so juszu“ .

P rzew odniczący  Je d n o lite j De 
m o k ra ty czn e j P a r tii  Lew icow ej 
Passa lides ośw iadczył:

„U w ażam y, że w łączenie n a ­
szego k ra ju  do jak ieg o k o lw iek  
b loku w ym ierzonego przeciw ko 
innym  k ra jom  je s t w ielce n ie ­
bezpieczne dla G recji. J e s t  to  
sprzeczne z naszym i in te resam i 
narodow ym i i gospodarczym i. 
Nasz udział w bloku państw  za 
chodn ich  w ym ierzonym  p rze ­
ciw ko k ra jo m  w schodnim  p ro ­
wadzi nie ty lk o  do w rogości, 
lecz staw ia  nas na p ierw szej 
lin ii w w ypadku  s ta rc ia . W ów­
czas zgin iem y w im ię s t r a te ­
g icznych i ekonom icznych  in te ­
resów  naszych  obecnych  tzw . 
obrońców “ .

N a p y tan ie , czy m ożliw e Jest 
w yjśc ie  G recji z NATO oraz w y 
pow iedzenie g reek o -am ery k ań - 
skiego „poro zu m ien ia“  w sp ra ­
w ie baz, P assalides odpow ie­
dział. że to  Jest m ożliw e, po ­
niew aż „ te  zobow iązania zosta­
ły k ra jow i n arzu co n e“ .

Pod naciskiem USA

Budownictwo wojskowe
w Danii..,
Wskutek presji ze strony 

USA rząd duński postano­
wił zmienić opracowane już 
plany budownictwa obiek­
tów wojskowych. Chodzi o 
prace budowlane i inwesty­
cyjne na sumę ok. ' J milio 
nów koron, które rząd posta 
nowił przyśpieszyć i za­
miast w 1959 roku zakoń­
czyć o rok wcześniej. Inwe 
stycje te obejmują moderni 
zację artylerii morskiej i 
produkcję min, przeniesie­
nie fabryk amunicji artyle 
ryj skiej do nowych obiek­
tów, uruchomienie produk­
cji amunicji .moździerzowej, 
modernizację stoczni budu­
jących okręty wojenne, uno 
wocześnienie lotnisk wojsko 
wych i sieci radarowej.

...i Norwegii
Jak wiadomo w Norwe­

gii kontynuowana jest bu­
dowa szeregu wielkich baz 
lotniczych, przeznaczonych 

_________________ dla lotnictwa krajów — u-
iiH iiiin iu iim im m im m itU M M iiiiium m m iiifm itiu iiiin m iim n m im iiH im H im iim m im

U chw ały  
i z f a z d u  B H E  I

Jak już podawaliśmy 
wczoraj, zakończony w 
dniu 16 bm. zjazd BHE 
powziął uchwalę o wy­
stąpieniu partii z boń­
skiej koalicji rządowej. .

Opisując przebieg i 
uchwały zjazdu agencja 
DPA stwierdza: „W prze 
ciwieństwie do zeszlorocz 
nego zjazdu obecny kon­
gres w Kassel minął bez 
sensacji. Mówiono o tym, 
że kryzys w łonie kierów 
nictwa partii jest jut 
przezwyciężony. Zjazd sta 
nowił demonstrację odzy 
skanej przez partię jed­
ności szeregów. Potwier­
dzono na nim jednomyśl­
ną wolę uprawiania w 
Bundestagu kanstruktyw. 
nej opozycji. Zjazd zażą­
dał również dymisjono­
wania ministrów Krafta 
i Oberländera z rządu, 
stwierdzając, iż jest to 
rzecz, bez precedensu, aby 
dwaj ministrowie pozosta 
wali na stanowiskach, 
skoro wystąpili zarówno 
z frakcji jak i z partii. 
Co się tyczy opozycji 
BHE wobec rządu, to za­
znaczono, że sprawa ta 
może zostać poddana re­
wizji do-piero wówczas, 
gdy Kraft i Oberländer 
pozbawieni zostaną tek 
ministerialnych. Wstąpię, 
nie do koalicji w poszczę 
gólnych rządach krajo­
wych pozestawia się in­
dywidualnemu uznaniu 
krajowych organizacji 
BHE".

Stanowisko zjazdu BHE 
sformułował w sprawach 
polityki’ zagranicznej dr 
Gille. Powiedział on: „1) 
Punktem wyjścia niemiec 
kie j polityk; zagranicz­
nej musi być w obecnej 
sytuacji sprawa zjedno­
czenia Niemiec. 2) Naród 
niemiecki stoi zdecydowa

nie po stronie Zachodu.
3) Układy paryskie są 
rzeczywistością; nie na­
ruszając w niczym naszej 
wierności dla tych ukła­
dów należy rozważyć moż 
liwości modyfikacji ich w 
związku ze zjednocze­
niem, nie przekraczając 
przy tym jednak granicy, 
zagrażającej wolności i 
bezpieczeństwu narodu.
4) Sprawa statutu zjed­
noczonych Niemiec, włą­
czonych do europejskiego 
systemu bezpieczeństwa, 
musi być uregulowana w 
formie zawarcia zobowią 
żującego układu. 5) Przed 
traktatem pokojowym nie 
będą zawierane żadne po 
rozumienia, dotyczące te­
rytorium Niemiec".

Znamienne jest jednak, 
że jeden z delegatów z 
Dusseldorfu, prawnik dr 
Haidl, wyraził opinię 
sprzeczną z progra. -em 
dr Gille‘a stwierdzając, 
że „układy paryskie sta­
nowią przeszkodę na dro 
dze do zjednoczenia 1 dla 
tego należy wykorzystać 
proponowane możliwości 
rewizji układów". Stwier 
dził on również, że „trze 
hą nawiązać koniaki z 
Panków (rząd NRD), sko­
ro Republika Federalna 
nawiązała kontakt dyplo­
matyczny z Moskwą".

W dyskusji, która wska 
żuje — jak widać — na 
rozbieżności zdań wśród 
delegatów na zjazd, mi­
mo zaaprobowania w za. 
sadzie stanowiska kierów 
nictwa, poruszono także 
sprawę przesiedleńców, 
podkreślając, że co naj­
mniej 300 tys. osób miesz 
ka jeszcze w obozach i 
barakach i że tylko 5 
proc. rodzin chłopskich 
otrzymało gospodarstwa 
w prawdziwym tego sło­
wa znaczeniu.

czestników paktu północ­
no-atlantyckiego. W związ 
ku z tym pismo norweskie 
„Orientering“ zamieściło 
artykuł, poświęcony budo­
wie jednej z takich baz na 
wyspie Annoya, położonej 
u północno-zachodnich wy­
brzeży Norwegii.

Autor artykułu powołuje 
się na opublikowany w  
swoim czasie komentarz pu 
blicysty dziennika „Dagbla 
det“ Sandwiga, który pi­
sał, że niektórzy wyżsi ofi 
cerowie norwescy występo­
wali przeciw budowle lot­
niska, ale musieli podporząd 
kować się „interesom 
NATO“.

„Należy zaznaczyć — pod 
kreślą „Orientering" — że 
lotnisko to zbudowane zosta 
lo wbrew życzeniom eksper 
tów norweskich i wbrew 
norweskim interesom obron 
nym. W strategicznych pla 
nach NATO wielką rolę od 
grywa to, że lotnisko może 
być punktem wypadowym 
przeciwko ZSRR. Stanowi 
ono nowe ogniwo napaści 
w „obronnym łańcucha" 
baz, którym NATO opasuje 
ZSRR. Lotnisko to zwięk­
sza tylko możliwość wciąg­
nięcia Norwegii w przyszłą 
wojnę, od której by bardzo 
silnie ucierpiała“.

O i e m
dom aga się
oil Francfi
ze rw a n ia
stosunków
Z WRL-D
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PARYŻ PAP, Prasa 
francuska zwraca uwagę i 
na pogarszające się ostat­
nio stosunki między Fran 
cją a Wietnamem polud-1 
niowym.

W artykule wstępnym 
zatytułowanym „Trudno-1 
ści wietnamskie" dzień- 1  

. nik „Monde" przypomina 
wysiłki Faure'a w kie run 1 
ku normalizacji stosun- 1  
ków z Diemem. Dzien­
nik stwierdza, że Diem ’ 
pragnął uzyskać od Fran i 
cji pomoc przeciw Wiet­
namskiej Republice Lu­
dowo - Demokratycznej, i 
Rozczaro%vanie Diema — { 
zdaniem dziennika — spo 
wodowało to, iż „Francja1 
potwierdza stale swą wo- , 
lę wykonania postanowień 
genewskich".

„Information" zamiesz-1 
cza artykuł Genevieve Ta- 
bouis, w którym autorxa 
oświadcza, że kryzys w po I 
łudniowym Wietnamie do 
szedł do szczytowego punk 
tu i podaje, iż przed dwo 1 
nia miesiącami Diem za­
żąda! w swej nocie do 
rządu francuskiego speł­
nienia kilku postulatów,, 
z których głównym było 
zerwanie przez Francję ’ 
wszelkich stosunków z ( 
WRL-D.
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Jeszcze w sprawie premii
pracowników umysłowych portu

„UREGULOWAĆ SPRAWĘ PREMII PRACOW­
NIKÓW PORTU" — pod takim tytułem ukazał się 
artykuł na łamach naszej gazety w dniu 15 wrześ­
nia hr. „Trzeba zająć się radykalnie uporządkowa­
niem spraw finansowych Zarządu Portu — pisaliś­
my w nim — jak najbardziej skrupulatnie zbadać 
roszczenia pracowników i załatwić je tak, jak to na­
kazuje ludowa praworządność". Artykuł był adre­
sowany do dyrekcji Zarządu Portu w Gdyni, Cen­
tralnego Zarządu Portów, Ministerstwa Żeglugi i 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi. 
Minął już miesiąc. Co w tej sprawie zrobiono?

płac". Chodzi o to, aby sposób nie złożyć na karb 
materialnie zainteresować biurokratycznego bezwładu, 
wszystkich pracowników * * *
przedsiębiorstwa w należy- Jflk pisaliśmy, wszystkie 
tym gospodarowaniu fundu- te sprawy wywołały zrozu- 
szem płac, w takim wpływa- miale rozgoryczenie wśród 
niu na działalność przedsię- pracowników portu. Skorzy. 
biorstwa, aby nie tylko wy- stały z tego — na skutek 
konywało ono z nadwyżką defensywnej postawy kie 
plany produkcyjne czy uslu rownictwa przedsiębiorstwa 
gowe, ale nie przekraczało i organizacji partyjnej 
planowanych kosztów i ob- elementy zdecydowanie mai 
niżało je. kontenckie, wuerenowskie,

Wróg dwoił się i  troił roz.

Z a d a n ie  N r  15

O czym świadczy „nie-
Zacznijmy od

siewając najróżniejsze bez-
premii czącym Zarządu Gł. Zw. spodziewane' jak mówią sensowne plotki, Otworzyło 

czerwcowej. Jak już pisałeś- Zaw. Transportowców", oraz towarzysze z dyrekcji Zarżą sję szerokie pole działa­
my została ona przyznana Że „w 1950 r. bez formalnej du Portu w Gdyni — prze- n£a przet[ wszelkiego rodza- 
pracownikom umysłowym (pisemnej) zgody ówczesne- kroczenie funduszu płac ^za ju „rozrabiaczami". Stąd też, 
portu gdyńskiego w wyso- go Prezydium Zarządu Gł. miesiąc lipiec br.? Swiod- 2anotowany w ostatnim mie 
kości tvlko 62 proc. jako, że Zw. Zaw. Transportowców czy ono 0 z*ym planowaniu siącUi mas0wy napływ dru- 
w miesiącu czerwcu br. został wypowiedziany inspek i gospodarowaniu funduszem kowanych na powielaczu, 
port planu przerzutu masy torom technicznym portu P*ac i właśnie w tej spra- n i e u z a s a d n i o n y c h  ro 
towarowej nie wykonał Gdańsk i Gdynia dodatek wle wystąpiliśmy w artyku- gzczeń> dotyczących wyrów- 
wskutek strajku «Jokerów w funkcyjny za zgodą PKPG i lę wrześniowym, domagając nań do dodatku opalowego. 
Anglii. Przy podejmowaniu Ministerstwa, zainteresowani się od kierownictwa przed- Nieuzasadnionych dlatego, 
jednak decyzji w sprawie zaś przyjęli na piśmie (po 3 siębiorstwa, centralnego za że w okładzie zbiorowym, 
wysokości premii ani dyrek miesięcznym okresie) nowe reądit  ̂ i _mims_terstwa^^upo- na który powołują się zgia 
cja portu, ani centralny za- warunki". rządkowania spraw fiaanso- gzający pretensje, mowa jest 
rząd, ani Ministerstwo Że- Porozumieliśmy się więc z kćm^zne1 T.ym.czas.em la‘ wyłącznie o dodatku opalo-

— «  pw, u r ™ « n  o w o i*  p «  • * .. stwierdżwue, w wym> wynoszącym olsreślo-
układu wodniczącym ZG Zw. Zaw. wyjaśnieniu _ _ podpisanym ną sumę pieniędzy, a nie o

przez wiceministra żeglugi pieniężnym ekwiwalencie za

port Gdynia wy 
konany w 102 proc., nato-

glugi nie wzięły pod uwagę tow. Oryńskim. obecnie prze 
załącznika nr 32
zbiorowego, który wyraźnie prac. Przemysłu Spożywcze 
stwierdza, że w tym wypad go w Warszawie. Nie może 
ku pracownikom umysio. 0n sobie przypomnieć, aby zóstał^Drzez 
wym portu należy się pre, uzgadniano z nim sprawę p
mia przeciętna, jaką otrzy- zmiany wysokości dodatków 
mali w ostatnich 3 miesią- funkcyjnych inspektorów
cach. Powinna ona była wy technicznych portów. „.led- , , ,
»1,16 94 proc. M  toć io  »„ „ „  pewne — dw ie,dr, ¿ 3 *  " ¿ ¡ O t
zakładowej komisji rozjem- stanowczo tow. Oryński — 
czej napłynęło w tej spra- takich zmian nie robiło się 
wie kilkaset roszczeń._ Ko- „na gębę". Jeśli zostały wpro 
misja uznała je w całej peł- wadzone w uzgodnieniu z
ni i przesłała Zarządowi ZG Zw. Zaw. Transportów- , . .......... .,—
Głównemu Zw. Zaw. Prac. córo — muszą być odpowied tralny zarząd, aby owe „n,e br> (np marzec — 91 proc.
Żeglugi do dalszego załat- n\ e dokumenty". spofeew-ane^^ przekroczenie kwiecień — 94 proc., ma
wienia.  ̂ Badając akta personalne

Jak dowiadujemy się, Za- inspektorów i starszych in- 
rzad Główny Zw. Zaw. Prac. spektorów technicznych w 
Żeglugi z a t w i e r d z i ł  nie porcie gdyńskim i gdańskim 
dawno decyzję zakładowej znaleźliśmy kopie owych wy 
komisji rozjemczej. W wyni- powiedzeń dodatków funk- 
ku interwencji Centralnej cyjnyeh. Sprawa jednak po- 
Rady Związków Zawodo- lega na tym, że znaczna 
wych zrewidowało swoje większość występujących z

tow. Bukowskiego,' ze „plan tak cly inną }lość węgla.
produkcyjny za m-c lipiec Czyż nie można był0 spra

wy rzetelnie ludziom wyjaś 
. , , , , nić, tak jak uczyniono tomiast fundusz płac wykona- w le gdańskim? Roz 

ny został wyżej, w wyniku prawiając si? z wrogiem -
często uogólniającym wypad 

szotu na wypłatę premii pra ki V7ypłaCenia niższych pre- 
cownikom umysłowym" — mi. ^  czerwłec j lipiec — 
nie wyjaśnia zupełnie, jakie warto Eliągnać chociażby do 
kroki przedsięweżmie mim- cyfr nustrujących wysokość 
sterstwo i podległy mu cen- ^  w innych miesiącach

maj
98 proc., sierpień — 89 

proc.). Warto też wskazać 
na wzrastającą średnią za­
robków pracowników urny. 
słowych portu. W 1953 r. wy 
nosiła oną 1.261 zł, a w 1934 
r. — 1.389 zł. W maju br. 

W wyjaśnieniu Minister- osiągnęła ona 1.503 zł, na co 
«twa Żeglugi można też by- miała oczywiście decydują-

funduszu płac więcej się nie 
powtórzyło.

Trzeba zrewidować 
system premiowania

stanowisko i Ministerstwo roszczeniami (uznanymi za oczekiwać k r y t y c z n e j  cy wpływ wysoka premia. 
Żeglugi, występując do Mi- słuszne przez komisję roz- o c e n y  samego sysiemu pre * * *
nisterstwa Finansów z wnios jemczą. ZG Zw. Zaw. Prac. miewania pracowników urny Na zakończenie parę słów
kięm o wyrównanie premii Żeglugi i już zrealizowany- słowych portu. Jak wiado- przypominających o uchwa-
za miesiąc czerwiec. Teraz mi), wypowiedzeń nie otrzy- 1:110 premia ta opiera się na lach Rady Faństwą i Biura
chodzi o to, aby całej spra- mała, bowiem dodatki funk wskaźnikach jakościowych Organizacyjnego KC PZPR
wie nadano szybki bieg, Cyjne przyznano im po 1950 — wypłaca się ją za przy- z gradnia 1950 r. jak i III

r. Natrafiliśmy kilkakrotnie śpieszenie przeładunku i Plenum KC PZPR. Chodzi
(w wypadku przeszeregowy- oszczędność czasu na wejś- tu o uczciwy, partyjny sie­
wania" do innej grupy uposa cie i wyjście statku. Wskaż- ganek do krytyki prasowej,
żeń) na odpisy angaży, w któ aiki te mogą być bardzo Ani dyrekcja portu, ani Cen
rych była wyraźnie określo- wysokie i wówczas, kie- tralny Zarząd Portu nie
na wysokość dodatku funk- dy port nie wykonał uważały za stosowne usto-
cyjnego wg tabeli n i e- miesięcznego planu prze- sunkować się do naszej kry-
u z g o d n i ę  r.e j z ZG Zw. rzutu masy towarowej, tyki, A przecież poruszane
Transportowców, a zatwier- jako że lepiej można jakoś- przez nas sprawy świadczą
dzonej dopiero z dniem .1 cjowo obsłużyć mniejszą 0 nie, byle jakich — delikat
września br. przez ZG Zw, j]0§ć statków. W wypadku nie mówiąc — niedostatkach

przy ja k  n a j a k t y w ­
n i e j s z y m  udziale Mini­
sterstwa Żeglugi.

Tak ch spraw nie 
załatw a s :ę »n a  gębę«

Przejdźmy teraz do dru­
giej sprawy. Wśród zgła­
szanych do zakładowej ko­
misji rozjemczej roszczeń 
kilkadziesiąt dotyczyło do­
datków funkcyjnych, przv. 
sługujących inspektorom i 
starszym inspektorom tech- 
nicznym. Były one wypła­
cane od kilku lat przez za­
rządy portów w Gdyni i 
Gdańsku według tabeli, spo

Zaw. Prac. Żeglugi. Pracow­
nik przyjmując angaż oczy­
wiście zgadza się tym samym 
na zawarte w nim warunki 
płacy. Ale czy pracodawcy 
wolno je określać samowol­
nie bez wyraźnej zgody 
związków zawodowych?

Toteż wyjaśnienie Mini-

niewykonania planu usług w jch działalności, które 
fundusz płac jest oczywiście należałoby rzetelnie, samo, 
korygowany in minus. I w krytycznie przeanalizować, a
praktyce wypłacenie premii 0 wyciągniętych wnioskach 
według wysokich wskaźni- — powiadomić redakcję. Nie 
ków jakościowych jest nie- można też dopatrzyć się cho 
możliwe. Chyba,_ że przyczy- ciażby najskromniejszej pró 
ny niewykonania planu są by takiego spojrzenia na 
„natury wyższej“, jak w sprawę w wyjaśnieniu Mi

rządzonej przez Departament sterstwa Żeglugi, jak widać przypadku premii czerwce. nisterstwa Żeglugi. Dlatego
Zatrudnienia i Płacy Mini- nie wiele tu wyjaśnia. Przy- wejt też zainteresowanym towa-
eterstwa Żeglugi, a nie za- puszczamy, że uczyni to Tak więc cały sposób pre- rzyszom przypominamy jak
twierdzońej przez ówczesne Prokuratura Generalna i mj0wania należało już Wika najusilniej o istnieniu i mo-
Prezydium Zarządu Główne CRZZ, do których odwołuje lg£ temu uzilać za anachro. cy obowiązującej, wspom-
go Zw. Zaw. Transportów- się w tej sprawie minister. R. a t0 że jest on do nianych uchwał, 
ców. Stąd też zakładowa ko- stwo. Należy iez żałować, że ’dnja stosowany — nie Romuald Dobrzyński
misja rozjemcza i Zarząd W owym wyjaśnieniu Mini- 
Główny Zw. Zaw. Prac. Że- sterstwo Żeglugi nie * usto.
glugi wydały decyzję wy. sunkowało się <*° tych pra- j komunikacie, oznajmiającym przy
płacenia wyrównań do wy. cowmkow resortu, ^Ktorycn znanie tegorocznych nagród pań»

GOSTYNIA Kara-Kum, na której szaleją „su- 
chcwieje“ — gorące wichry, podobne do 
afrykańskiego samumu — rozpościera się na 
większej części tego kraju. Rzeki płynące 

na tym terenie, takie jak Tedżen i Murgab — giną 
w pustyni, nie docierając do morza.

Piaski pustynne przypominają zastygłe morze z 
barchanami (wzgórza w kształcie sierpu) zamiast fal. 
Skąpa roślinność jest prawie niewidoczna na żółta­
wym tle piasku. Wśród piasków rozrzucone są takyry 
— gliniaste połacie ziemi, grząskie i błotniste wiosną, 
a twarde jak kamień latem oraz sory — obszerne 
słenawe kałuże, latem zamieniające się w grząskie 
błota. Na południowym krańcu pustyni znajdują się 
podgórskie obszary stepowe i oazy uprawne, położo­
ne u stóp gór Kopet-Dąg.

Dzięki budowie olbrzymiego Głównego Kanału, po­
wierzchnia nawadnianych ziem ogromnie wzrosła. 
Na półwyspie Czeleken i na wybrzeżu Nebit Dag 
istnieją bogate złoża ropy naftowej w zatoce Kara 
Bogaz — mifabilit (sól glauberska), a na pustyni 
Kara-Kum — siarka.

JAKA TO REPUBLIKA?

Zaskakująca
Apel CRZZ znalazł szero nia oraz potwierdzenie z 

ki oddźwięk wśród załogi dnia 18 bm. — poczyniła juz 
Stoczni im. Komuny Pary- niezbędne przygotowania, 
skiej w Gdyni. Wśród szeregu Pochłonęło to dużo _ wysił- 
cennych zobowiązań propa- ków, gdyż został już opraco 
gujących nowe metody pracy, wany kosztorys, przygo.0 - 
znalazły się również zobo- wano tez harmonogramy 
wiązania rozmaitych grup prac oraz opracowania tech

nologiezne.wydziału 
zmierzające

remontowego, 
do \ skrócenia

prac na s/s „Kutno", które- _ - , ... • Kutna" z Dla
go remont był przewidziany 3 «toczni wvwo

Wycofanie więc w  ostat- 
chwili s/s „Kutna" z pla

- r , « -._ nu remontów stoczni wywo
w październiku br. }a}o wieiki chaos. Dział pla

Tymczasem w dniu 3 paź nowania zaplanował prze- 
dziernika br. Polska Żeglu- cież remont s/s „Kutna“ na 
ga Morska zawiadomiła, że poszczególne działy produk 
s/s „Kutno“ zostaje wycofa cyjne, w których prace przy 
ny z remontu w Stoczni im. tej jednostce stanowiłyby w 
Komuny Paryskiej w Gdyni bież. miesiącu poważną po- 
i przesunięty do Szczeciń- zycję. Obecnie załogi tych 
skiej Stoczni Remontowej. działów mają duże trudno-

. •""’ a s t  S? . " f f i S S S i i S
i 5 a . « u  d o “  *pei
planu — o czym mówiło pi 
srao PŻM z dnia 15 wrześ- (K)

‘ ' ‘„i h Lł
r  ' . / •
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K O H U N I K A T
m i n i s t e r s t w a  P r a c y  
i O p i e k i  S p o ł e c z n e j

Ok. 3 tys. pracowników — resów zakładów pracy po-

„G dańsk  — Jak w iadom o — now y cud stw arza , 
Bo kam ien iczk i ja k  ze snu  w zięte 
w zras ta ją  w  s ta re  p iękno  zak lę te .
W każdym  fro n to n ie  pieczołow icie 
rę k a  a r ty s ty  w róciła  życie 
kam ien iom , cegle, k sz ta łtom  m eta li...
P o lska  się G dańskiem  przed  św iatem  chw ali,
Lecz tu  i ówdzie n ad  fresk iem  gładkim , 
n ad  w zniosłą rzeźbą suszą się ga tk i.
S tale  od fro n tu  pyszn ią  się godnie, 
by  potem  grzecznie u k ry ć  się w  spodnie.
M inęła  era, gdy kalesony  
by ły  o b iek tem  uciem iężonym  
przez obyczajów  s ta rą  p ru d erię , 
przez jak ieś  k lik i, jak ieś  k o te rie .
Dziś d rżą n a  w ie trze  p rosto  pod sionce 
sta re  p rzysłow ie traw estu jące :
Cudze chw alicie , sw ego nie znacie, 
dow iedzcie się, ile ga tek  dziś m acie.

W. ZECHENTER

ślusarzy, cieśli, traktorzy­
stów, murarzy, blacharzy, 
tynkarzy, stolarzy, księgo­
wych, kierowników gospo­
darstw oraz robotników' nie wych. 
wykwalifikowanych — poszu 
kują różne zakłady pracy,

szukujących pracowników, 
udzielają oddziały i refera­
ty zatrudnienia miejskich i 
powiatowych rad narodo-

Prezydia rad narodowych
Zakłady te nowoprzyjętym prowadzą również akcję wer
pracownikom zapewniają 
kwatery lub mieszkania. 

Bliższych informacji i ad-

bunltową do pracy w PGR, 
górnictwie i innych gałęziach 
gospodarki narodowej.

sokcśei dodatków funkcyj- karygodne niedbalstwo na- 
nych, przewidzianych przez raziło skarb państwa na po- 
układ zbiorowy (załącznik ważne straty. Same odsetki 
nr 29), podpisany jeszcze w za zwłokę — wypłacone
marcu 1950 r. zgłaszającym roszczenia —

„ T , . ’ . rjr sięgają kilkuset tysięcy zło-W skierowanym do AG ŷcbi
Zw. Zaw, Prac. Żeglugi od- ’

Wyiasmenie, 
które nie wiele wyjaśnia

We wspomnianym artyku­
le z dnia 15 września pisa.

■wołaniu ministerstwa, podpi 
sanym przez dyrektora _ De­
partamentu Zatrudnienia i
Płac tow. Roset mowa jest 
o tym, że zmiana wysokości 
dodatków funkcyjnych „zo­
stała uzgodniona przez Hśmy też o premii lipcowej. 
ZPGG, a także Ministerstwo otóż, pomimo tego, że port 
Żeglugi ze Zw. Zaw. Trans- gdyński wykonał lipcowy 
portowców, jakkolwiek w  pjan przerzutu masy towa-
chwili obecnej trudno odszu rowej z nadwyżką, pracow- 
kai w archiwach pisemne n,;kom umysłowym wypłać o 
uzgodnienie z ZG ZZT". no tylko 50-procentową pre- 

nadesła- mię. Okazało się, że fun­
dusz płac nie „wytrzymy- 
wał“ wyższej premii Czj'
wolno ustalając wysokość

niona ustnie z tow. Oryń­
skim ówczesnym przewodni

K ró tk o fa ló w k i
na traktorach

In żyn ierow ie  1 tech n icy  fab ry  
k i „V oros S r ik ra “  sporządzili 
p ro to ty p  s ta e ji nadaw czo - od ­
b io rcze j, k tó ra  będzie in s ta lo ­
w an a  na  tra k to ra c h . J e j  k o n ­
s tru k c ja  je s t p odobna do u rz ą ­
d zen ia  dyspozy to rsk iego  stoso­
w anego  w przem yśle . Za porno 
cą ta k ie j s ta c ji tra k to rz y s ta  mo 
że naw iązać  łączność w zasięgu 
*B — 3G km . (wtl

stw ow yeh, czy ta liśm y  o nagrodzę 
n iu  zespołu  złożonego z p ro feso ­

rów  — M. M lęsow icza, Ł . Ju rk iew icza , 
J . W ojnara , d ocen ta  G logoezew skiego, 
A n d rze ja  M ikuckiego i inż. K m iecika 
„za  opracow an ie  k o n stru k c ji, w ykonanie  
i w prow adzen ie  a p a ra tu ry  do p ro filo ­
w ania p ro m ien io tw órczości „gam m a“  od 
w ierlów  n a fto w y ch “ .

W wyjaśnieniu, 
nym w związku z naszym 
artykułem przez Minister­
stwo Żeglugi pisze się znów, £  k czyć się z możli
ze „sprawa ta była uzgod- £unduszu p!ac?

Otóż nie — nie wrolno. Spra- 
v/ata jest ściśle uregulowana 
przez uchwałę Prezydium 
Rządu z dnia 29 maja 1954 
r., która mówiąc o warun­
kach wypłaty premii pra­
cownikom umysłowym za 
wykonanie planów produk­
cyjnych przewiduje, że w y­
płata premii „może być do­
konywana na podstawie ob o 
wiązujących regulaminów 
premiowania, w ramach za­
twierdzonego na dany mie­
siąc planu funduszu płac, 
skorygowanego stosownie do 
obowiązujących przepisów o 
bankowej kontroli funduszu

prom ien iow an ia , ta k  zw any liczn ik  Gei- 
gera-M tillera . L iczn ik  ów reag u je  na 
p rom ien iow an ie  i — za pośredn ic tw em  
uk ładów  w zm acn ia jących  — p rzesy ła  na 
pow ierzchnię  ziem i sygnały , oznajm iają- 
ce is tn ien ie  p rom ien iow an ia . Specjalne 
u rząd zen ie  r e je s tru je  n a  taśm ie  k rzyw ą, 
o b razu jącą  zm iany  owego prom ien iow a- 
n ia„  D zięki tem u , w m iarę  opuszczania 
liczn ika, m ożem y określić, przez jak ie  
w arstw y  przechodzi on w  sw ej p o d ­
ziem nej podróży . N a p odstaw ie  p ro m ie­
n io w an ia  u d a je  się badaczom  w y k ry ć  po 
k ład y  w ęgla, soli p o tasow ych  itp . 

g u n i w yw ęszą. N iek tóre  m in e ra ły , p rze- s ta łą  dom ieszkę do poszczególnych m i- A le n a  p odstaw ie  b ad an ia  n a tu ra ln e j 
de w szystk im  ru d y  żelazne, zna.idywa- nera lów . Otóż w szystk ie  ska ły  posiada- p ro m ien io tw órczości w głębi ziem i nie 
no iuż w w ieku  XVII posłu g u jąc  się bu- ją  dom ieszki p ierw iastk ó w  p ro m ien ia - m ożna w y k ry ć  ta k  zw anych  „ sk a ł m o- 
solo póżn iei zaś na  zasadzie m agneto- tw órczy ch : ra d u , u ran u , to ru , po tasu , k ry c h “ , fo rm acji geologicznych, zawie- 
m e tr ii  — m ierzen ia  anom alii po la  m ag- Po sile tego p rom ien io w an ia  m ożna o- ra ją c y c h  w odę lub ropę n a tto w ą  u n  
netvcznego  ziem i. N astępn ie w prow adzo kreślić , ja k ie  p rom ien io tw órcze  dom iesz w y k ry c ia  ta k ic h  sk a ł s to su je  się ra a  
no m etody  e lek try czn e , o parte  n a  różn i- k i je  w ysy ła ją . A poniew aż w iem y, ja - zw aną m etodę p ro m ien io w an ia  w zbudzo- 
cach  p rzew odn ic tw a e lek trycznego  ska l. k ie dom ieszki tow arzyszą  pok ładom  po- n ego. Polega ona na  tym , ze^do o a u ie i  
P rą d  e lek try czn y , doprow adzony  dw om a szczególnych m inera łów , m ożem y w te n  ta  opuszczam y p re p a ra t  p rom ieniotw  or- 
pa likam i żelaznym i do ziem i, w skazu je  sposób ok reślić  p o k ład  na  podstaw ie na- czy, k tó ry  je s t  tro d lc m  n e u tro n o u . Neu- 
nam  różny  opór staw iany  przez  ska ty , tężen ia  p rom ien iow an ia , jak ie  w ydziela, tro n y , w y b iegające  z owego p re p a ra ę j, ■' * • w ty m  celu  do o tw oru  w iertn iczego  pow odu ją  p rzem ian y  jąd ro w e p ie r s ią -

zapuszcza się p rz y rz ą d  do m ierzen ia  stków  z n a jd u jący ch  się w w arstw ie , po ­
w odu ją , że w y sy ła ją  one dosc silne p ro ­

co pozw ala n am  sądzić o ich  g a tu n k u  
M argle, g liny  i p iask i, zaw iera jące  -wo­
dy  słone, w y k azu ją  m ały  opór. W apie­
n ie, g ipsy  i p iask i, zaw iera jące  w odę 
słodką lub  rop ę , m a ją  duży  opór e lek ­
try czn y . M etodą tą  m ożna rozróżn ić  
w ięc ska ły  w odonośne od roponośnych .

O sta tn io  sto su je  się rów nież  m etodę 
se jsm iczną b ad an ia  w n ę trza  ziem i. M e­
to d a  ta  polega n a  pow odow aniu  w y b u ­
chów  w  o tw orach , g łębokich  n a  k ilk a ­
d z iesią t m etró w . W ybuchy te  w y tw a rz a ­
ją  fale e lastyćzne , k tó re  z ró żn a  szyb­
kością  p rzechodzą  przez różn e  w arstw y  
skal. R e je s tru ją c  w ib rac ję  o trzy m an ą  
w sk u te k  w y b u ch u  i czas, ja k i  up łyną! 
od w ybuchu , m ożna określić  ro d za j ska- 

Co oznacza to n ieco tru d n e  o k reśle- jy , j^a X X IV  M iędzynarodow ych  T ar- 
n ie? N a p ierw szy  rz u t  o k a  n jo tem y  rię  gacjj p o zn ań sk ich  oglądaliśm y spec ja ln y  
z niego zo rien tow ać jed y n ie , że chodzi s3m oehód p ro d u k c ji w ęg iersk ie j z »pa­
t a  o sp raw y  zw iązane z poszuk iw an iem  r a t u rą p om iarow ą d la  tak ich  badań , 
pokładów  n afto n o śn y ch , z  tpgo k ró tk ieg o  p rzeg ląd u  — _ od

Szukan ie  n a fty , szukan ie  innych  złóż różdżk i do w ozu se jsm icznego — w idzi- 
n a tu ra ln y c h  bogactw  m in e ra ln y ch , to p i a m y, że człow iek „o b raca  się“  pod zle­
ca, k tó rą  ludzie  w y k o n u ją  od w ieków , m ią nieco n a  oślep. D latego tez  każda  
Z anim  pog rąży li się p ie rw si gw arkow ie  now a m etoda, m ogącą dopom oe w  po- 
w  „sz to ly “ w ie lick ie , zan im  k ilo fem  i znąw an iu  złóż za legających  pod ziem ią, 
tam ulcem  ro z d a r li o lkusk ie  „g ó ry “ sre- je s t  d la geologow , d la  poszukiw aczy 
b ronośne , zanim  zag łębiły  się św id ry  w sk a rb ó w  m in e ra ln y ch , n ia s ty eh am e do- 
p o d k a rp ack ą  ziem ię, by  w y try sn ę ła  n iosła . , , . , ,
„ sk a ln y m  o lcyem “ -  rop ą , m usia ł k toś N ow ą b ro n ią  w  rę k u  geologow  sta ła  

m iejsce , Rdyie v / 'lk ę  z ziem ią się n a u k a  o p rom ien io tw órczości. Juz  
o 1R.J , k , r t y  MMTMĆ w ip a i a .  dość daw no, ba  w roku  1949, uczen i poi

W ięc m a m ro ta li sw oje zak lęc ia  ta je m - scy opracow ali sposoby badania^ pok ładów

i i i

m ien iow an ie  re je s tro w a n e  z ko le i przez 
liczn ik  G eigera.

Ale jeśli n eu tro n y , w ysy łane  przez 
p re p a ra t  p rom ien io tw ó rczy , n a tra fia ją  
n a  w arstw ę  zaw iera jącą  w odę lub ropę 
— to nie w zbudza ją  p rom ien iow an ia . 
T racą  sw ą szybkość, n ie rozszczepiają 
atom ów , z k tó ry c h  sk łada  się pok ład , nie 
w yw ołu ją  ich  p rom ien iow an ia . A zatem , 
w  m iarę  opuszczan ia  tak iego  u rząd ze ­
n ia , m ożem y za re je s tro w ać  te  m iejsca, 
w  k tó ry ch  zan ik  p ro m ien io w an ia  w sk a ­
zu je  na  is tn ien ie  ska ł „ m o k ry c h "  — na 
zaw artość  w ody  lub  rop y .

O dróżnienie skat ropo- i w odonośnych 
n ie  p rzed staw ia  ju ż  tru d n o śc i d la  geo­
logów, k tó rzy  w ty m  celu u c iek a ją  się 
do m etody  e lek try czn e j. T ak  w ięc przy  
zastosow aniu  podczas b ad ań  geologicz­
ny ch  w iedzy o e lek trycznośc i i w iedzy
0 energ ii jąd ro w e j, o p rom ien iow an iu , 
m ożna osiągnąć znacznie lepsze re z u lta ­
ty  p rzy  w iercen iach  badaw czych .

T ak  w ięc uczen i polscy  w y korzysta li 
w iedzę o en erg ii Jądra _ a tom u, o p ro ­
m ien iow an iu , d lą u ła tw ien ia  p ra c y  p o ­
szukiw aczy skarbów  m in e ra ln y ch . M eto­
da ta  w łaśn ie  stanow i owe ta jem n icze  
nieco „p ro filow an ie  p rom ien io tw órczości 
„g am m a“ . Za opracow anie  te j  m etody
1 a p a ra tu ry  do je j stosow ania  w spom ­
n ian y  zespól uczonych  został n ag ro d zo ­
ny  N agrodą P aństw ow ą.

J. DĄBROWSKI

Ulica Długa i Ogajna sta­
ły się już tematem niejednej 
piosenki, niejednego poema 
tu. Nie tylko gdańszczanie, 
ale i cała Polska jest dum­
na z uroku naszego Stare­
go Miasta. Nic dziwnego, 
że wycieczki ze w zystkich 
stron Polski i z zagranicy 
prowadzimy właśnie na uli­
cę: Długą i Ogarną.

Ale tu, obok fresków i 
malowideł, naszych gości za 
skakują pewne osobliwości, 
znane chyba tylko w wąs­
kich uliczkach Neapolu — 
a mianowicie — suszące się 
w oknach dolne części gar­
deroby — męskiej, żeńskiej 
i nijakiej, tzn. dziecięcej. 
Czy dodaje to uroku na­
szym kamieniczkom? Na 
pewno nie. Kiedyś istniały 
nawet pewne przepisy regu 
lujące te sprawy i zabrania 
jące tego rodzaju przybrań, 
dziś jednak nikogo to nie 
obchodzi, a najgorzej, że sa 
mi mieszkańcy uroczych 
kamieniczek nie bardzo dba 
ją o estetyczny wygląd swo 
ich domów.

W rezultacie miasto nasze 
zyskuje nowe elementy „wy 
stroju artystycznego". Tak 
w każdym razie myśli wido 
cznie wielu obywateli Gdań 
ska, jak np. Tomasiuk lub 
Pawluczyk, których okna 
powyżej demonstrujemy.

Nic więc dziwnego, że 
obok poematów o freskach 
ulic gdańskich pojawiły się 
takie wiersze opiewające — 
...gatki ulic gdańskich, jak 
fragmenty wiersza Witolda 
Zechentera zacytowane ja­
ko motto,

DRZAZGA
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Czego sobie życzą klienci
gdyńskich „Delikatesów” ?

E W ośrodku  LPZ  w Sopo- 
E cie p rzy  ul. R okossow skiego i  
E o tw arta  została  in te re su jąca  a 
E w ystaw a tech n ik i łączności i r  
E m o d ela rstw a  okrętowego» zor = 
§ gan izow ana przez  Z arząd  Wo § 
E jew ódzk i LPZ  w  G dańsku. E 
E N a zd jęc iu : Ju lia n  Śląski, E 
E członek ko ła  L PZ  podczas na  5 
E w iązyw an ia  łączności p rzy  i  
E pom ocy rad io stac ji sz k o łe n io :  
I  w ej z kolegam i z G dyni. ;  
E Fot. z .  K osycarz =
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Prawdziwą kawę z Jawy 
Herbatę z Saigonu 
Ananasy z Hondurasu 
Pieprz wptost z Cejlonu

...wszystko kupisz w gdyń 
skich „Delikatesach“. Ta­
kim wierszem zaczął konfe­
ransjer. ob. Szewczyk z 
„Estrady“, ' część artystyczną 1 
na spotkaniu pracowników 
„Delikatesów“ z klientami, 
które odbyło się w niedzie­
lę w restauracji „Central­
nej“ w Gdyni.

Na spotkaniu dowiedzieli­
śmy się, że „Delikatesy“ w 
Gdyni nie są tak świetnie 
zaopatrzone, jak to zapowia 
dał wiersz i w pracy mają 
też usterki.

Klienci domagali się róż­
norodnych owoców poludnio 
wych, likierów i win zagra 
nicznych. Wybór artykułów 
krajowych też jest niedosta­
teczny.

— Chcielibyśmy codzien 
nie widzieć w „Delikate­
sach“ — mówili klienci — 
większy wybór • wyrobów7 cu 
kierniczych, a przede wszy-

Owa tragiczne
P O Ż A R Y

spowodowały dzieci

Wystawa przeciwalkoholowa
uczy, że...

Przed wojną w Łodzi na 
8550 osób zatrzymanych w 
ciągu roku ’za pijaństwo, tyl 
ko 1500 osób nie popełniło 
żadnego przestępstwa.

W ostatnich dniach zda­
rzyły się w województwie 
gdańskim dwa tragiczne w 
skutkach pożary.

Dnia 12 bm. rano wy­
buchł pożar w spółdzielni 
produkcyjnej „Promień“ w 
Kowalach (pow. gdański). 
Jak stwierdzono podczas 
śledztwa, pożar spowodowa 
ły dzieci gospódarza Miko­
łajczyka — ośmioletni Mie­
czysław i sześcioletnia Ma­
rianna, które bawiąc się 
zapałkami- w pobliżu stodo­
ły zapaliły słomę. Ogień 
szybko objął stodołę, która 
spłonęła wraz z całymi plo 
nami spółdzielców.

Drugi straszliwy pożar, 
który wybuchł dnia 16 bm. 
we wsi Szatarpy (pow. ko- 
ścierskiego) — również spo 
wodowało dziecko. 4-letni 
syn Roberta Milbrandta 
nieświadomie pod,palił ster­
tę słomy. Po paru mi­
nutach ogień objął całe go­
spodarstwo Milbrandtów, a 
następnie spłonęły budynki 
11 gospodarstw rolnych’ 
wraz z żywym inwentarzem.

. Oba pożary powinny stać 
się sygnałem ostrzegaw­
czym dla wszystkich miesz­
kańców wsi i miast przed 
lekkomyślnym pozostawia­
niem dzieci bez należytej 
opieki.

Na 32.837 więźniów — 
13.706, czyli 41 proc., zna­
lazło się za kratami za prze 
stępstwa popełnione pod 
wpływem alkoholu.

Alkoholizm to wielka pla­
ga społeczna. Zgubny nałóg 
degeneruje organizm czło­
wieka, obniża wydajność 
pracy, niweczy szczęście ro­
dzinne.

schorzen ia  w ielu  części o rgan iz­
m u: m ózgu, system u nerw ow e­
go, serca, w ą tro b y , n e rek , żo­
łądka, a  szczególnie je l i t  (owrzo 
dżenie, now otw ory  złośliw e, a 
naw et rak ), zw ężenie naczyń  
tę tn iczn y ch , padaczkę, sklerozę 
i de lirium .

P onad to  a lkohol sp rzy ja  roz­
w ojow i g ruźlicy  i chorób w en e­
rycznych . Je s t  on szczególnie 
szkodliw y dla kob ie t c iężarnych  
i ich potom stw a, cho rych  oraz 
dzieci.

Ponad 70 proc. wypadków 
drogowych — to skutki nad­
użycia alkoholu przez kie­
rowców.

T ylko 5—6 proc. a lk o h o lu  w y ­
dala  o rganizm , a  resz tę  spala. 
Ju ż  po je d n e j m inucie  alkohol 
p rzen ik a  do k rw i, a  na jd łu że j 
za trzy m u je  się w przysadce 
m ózgow ej i n aczyn iach  k rw io ­
nośnych . Pod w pływ em  alhoho- 
lu se rce  w yk o n u je  w  ciągu do­
by dodatkow o 18.000 uderzeń .

N adużycie  a lkoholu  pow oduje

M oże by t a k  
s z y b c ie j

Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego 24 zobo­
wiązało się do 24 września 
rozebrać szopy i uporządko 
wać plac przy ul. 22 Lip- 
ma w Gdyni. ZBM plano­
wało bowteki rozpoczęcie 
na nim budowy domów mie 
szkalnych. ZBW 24, nie tył 
ko nie dotrzymało ustalone 
go terminu, ale i teraz nie 
spieszy się z uprzątnięciem 
terenu. Przy rozbiórce ba 
raku pracuje bowiem jeden, 
względnie dwóch ludzi.

Ze względu na opiesza­
łość ZBW 24, ZBM nie mo­
że rozpocząć budowy.

(w)

* * *
Olbrzymie kwoty asygnujs 

państwo na utrzymanie po­
radni przeciwalkoholowych i 
bezpłatne leczenie tych lu­
dzi, którzy ulegli zgubnemu 
nałogowi. Istnieje nawet spo 
łeczny obowiązek kierowa­
nia tych ludzi na leczenie.

„R ady  zakladcw re w inny  in te ­
resow ać się życiem  rodzinnym  
ty ch  p racow ników , k tó rzy  p rze ­
p ija ją  sw oje zarobk i. N ależy 
spow odow ać, ażeby zasiłek  ro ­
dzinny i odpow iednia  część za­
robku  by ły  w yp łacan e  ro d z i­
nom  oraz aby  p racow nicy  u le ­
gający  nałogow i p ijań s tw a  p o d ­
daw ali się leczen iu “#., (z okó ln i­
ka  G łów nej Społecznej K om isji 
P rzeciw alkoholow ej p rzy  CRZZ).

O tym, jak doniosłe zna­
czenie. spełnia wystawa prze 
ciwalkoholowa, urządzona w 
Hotelu Robotniczym nr 3 
przy ul. Długiej 73, świad­
czą uwagi wpisane przez 
wielu zwiedzających do księ 
gi pamiątkowej.

Warto, aby wystawę obej­
rzała starsza młodzież szkol­
na trójmiasta, a także ro­
botnicy i pracownicy zakła­
dów, szczególnie tych, w któ 
rych nadużycie alkoholu czę 
sto miewa miejsce. Wysta­
wa bowiem uczy i ostrzega.

(zb)

stkim kaliskich herbatni­
ków, toruńskich pierników 
w czekoladzie, więcej gatun 
Uów chałwy itp.

Najwięcej osób upomina 
lo się jednak o szerszy a- 
sortyment wyrobów garma 
żeryjnych. I mają rację. Wę 
gorza wędzonego i wszelkie 
konserwy można otrzymać 
w każdym sklepie rybnym 
łub spożywczym. W „De­
likatesach“ chcielibyśmy 
natomiast nabywać przygo 
towany befsztyk tatarski, ko 
tlety, pierożki, paszteciki, go 
łąbki z kapusty nadziewane 
mięsem i ryżem itd. Słusz­
ne jest też życzenie klien­
tów, by nareszcie sprzeda­
wać w „Delikatesach“ wo­
dę sodową w małych syfo­
nach ł świeżo paloną kawę. 
Kawa powinna być palona" 
w sklepie, by nie traciła 
aromatu w czasie długiego 
magazynowania.

Kobiety pracujące prosi­
ły, by atrakcyjne artykuły 
były sprzedawane po go­
dzinie 15. Poza tym arty­
kuły te należy sprzedawać 
jednocześnie na wszystkich 
stoiskach i w ten sposób zli 
kwidować tasiemcowe kolej­
ki.

Ob. Kwiatkowski i wielu 
innych klientów skierowa­
ło szereg przyjemnych słów 
pod adresem uprzejmych i 
sprawnych ekspedientek. Ob. 
Halina Patynowska stwier­
dziła jednak, że na pół kilo 
grama bananów otrzymała 
jeden zgniły. Okazuje się, 
że uprzejmie uśmiechnięte 
ekspedientki „Delikatesów" 
potrafią równineż sprzeda­
wać nieświeże i nie przebra 
ne artykuły.

Sporo uwag poczyniono 
pod adresem dostawców. 
Szkoda więc, że na spotka­
nie nie przybył nikt z Gdań 
skich Zakładów Mięsnych, 
Przemysłu Mleczarskiego, 
Centrali Jajczarsko - Dro­
biarskiej i innych. Czyżby 
tym zakładom i centralom 
nie zależało na usprawnie­
niu swej pracy?

Tylko harmonijna współ 
praca hurtu z detalem mo­
że źkpewnić rytmiczne zao­
patrywanie konsumentów. 
„Delikatesy“ większość u- 
sterek, wytkniętych im przez 
klientów mogą usunąć tylko 
przy pomocy dostawców.

Niedzielne spotkanie z 
klientami jest godną po­
chwały Inicjatywą gdyń­
skich „Delikatesów“ i po­
winno znaleźć naśladowców.

Kto następny?
W. W.

— - <—

Czy w z ią łe ś  już u d z ia ł w  2M P -o w skfch
i h zrc frn k teh  m arszach p a tro lo w y c h ?

Młodzież Gdańska wystawiła
najwięcej patroli

Coraz w ięcej m łodzieży w oje­
w ództw a gdańsk iego  b ierze u- 
dział w Z M P-ow skich 1 h a rc e r­
skich  m arszach  patro low ych, 
o rgan izow anych  w bieżącym  
m iesiącu dla uczczenia XII rocz 
nicy pow stania Ludow ego W oj­
ska Polskiego. Do dnia 16 paź­
dziern ika  br, w łącznie s ta r to ­
wało w w ojew ództw ie 6338 .pa-

Uwaga uczestnicy 
grup samokształcenia

W dniu dzisiejszym o 
godz. 18 w auli Politech­
niki Gdańskiej dla grup 
samokształcenia studiują­
cych II rok filozofii (ma 
terializm historyczny) bę 
dzie wygłoszony odczyt 
lektora KC na temat: 
„Warunki materialnego 
życia społeczeństwa".

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jest 
obowiązkowa. Na odczyt 
zaprasza się aktyw par­
tyjny i bezpartyjny.

Dodatkowe zapisy na kurs 
bibliotekarzy

Do dn ia  10 listopada od b y ­
w ać się będą  d o d a tk o w e zapisy 
na  roczny  k u rs  k o resp o n d en c y j­
n y  d la  p racow ników  bib lio tek  
fachow ych  p rzy  zak ład ac h  p ra ­
cy, o rgan izo w an y  przez M ini­
ste rs tw o  K u ltu ry  1 Sztuki.

Zgłoszenia n a leży  k ierow ać 
pod ad resem : P aństw ow y K o­
resp o n d en c y jn y  K u rs  B ib lio te­
k arsk i, W arszaw a, E le k to ra ln a  
12/14.

Wieczór poetycki

m i z p o b y tu  w  Czechosłow acji. 
O godz. 17 30 podw ieczorek  ta ­
neczny.

Komunikat MKFN 
w Sopocie

P re zy d iu m  M iejskiego K om ite 
tu  F ro n tu  N arodow ego w  Sopo­
cie zw ołu je  n a  dzień  19 bm . 
godz. 18 w  gm achu  P rez . MRN 
(pok. 25) — n a ra d ę  p rzew o d n i­
czących obw odow ych k o m ite tów  
F ro n tu  N arodow ego o raz  ich  za 
stępców . N a n a ra d ę  p roszen i są 
rów nież członkow ie P rezy d iu m  
MKFN.

W p ią te k  21 bm . o godz. 18,SC 
w  k a w ia rn i K lu b u  Zw. Zaw. 
P ra c . K u ltu ry  p rzy  u l. G arn car  
sk ie j, odbędzie  się „W ieczór 
m łodych  poetów  W ybrzeża“ .

M iłośnicy  poezji będ ą  m ieli 
m ożność zazna jom ić  się z n a j­
now szym i u tw o ram i M ieczysła­
w a C zychow skiego, S tan isław a 
D ąbrow skiego i M irosław a K ar 
pa.

K a rty  w stęp u  do n ab y c ia  u  
k ie ro w n ik a  k lu b u  o raz w  k a ­
w iarn i.

Czwartek u dziennikarzy
D nia 20 bm . o godz. 16 w  K lu

bie S tow arzyszen ia  D zienn ika­
rzy  P o lsk ich  w  G dańsku  przy  
ul. T arg  D rzew ny  3/7 — re d a k ­
to r  n acze lny  „D zienn ika  B altyc 
k iego" P io tr  K ra a k  podzieli się 
ze słuchaczam i sw ym i w rażen ia

P o m a g a l i
przy wykopkach
W ub. sobotę i niedzielę 

180 pracowników Prezy­
dium MRN w Gdyni poma­
gało PGR przy wykopkach 
ziemniaków i buraków. 60 
pracowników z sekretarzem 
Prez. MRN tow. Miętkim 
wyiwało ok. 3 ha .buraków 
w gospodarstwie Rozgórz, 
Pozostałe ekipy zbierały 
ziemniaki w PGR Wrześcion 
ko, Serbsk i Przebendowo.

Times mimo woli, w przer 
wach między słowami Nat- 
hena, nasłuchiwał, czy nie 
dochodzą go już odgłosy 
zbliżających się wybuchów 
rakiet.

— Jak pan wszedł w kon­
takt ze statkiem między­
gwiezdnym? — spytał Post.

— Nagrałem telewizyjnie 
z kopii filmowej „Święto 
wiosny“ Disney‘a do muzyki 
Strawińskiego i wysłałem w 
kierunku, z którego nadcho­
dziły sygnały. Po prostu na 
próbę. Przypuszczałem wpraw­
dzie, że audycja dojdzie do celu 
dopiero za parę lat, ale że prze­
cież przyjemnie będzie owej czy­
telni wzbogacić się o jeszcze jed 
no nagranie. W dwa tygodnie 
później, gdy dokonaliśmy nowej 
partii nagrań, otrzymaliśmy odpo 
wiedź. Była niewątpliwe przez­
naczona dla nas. Był to urywek 
z tegoż Disney‘a, wyświetlany na 
ekranie dla większej ilości wi­
dzów, a potem obraz, przedsta­
wiający tych widzów, jak siedzą 
i czekają przed pustym ekranem. 
Sygnał by! czysty, i głośny. Nasze 
fale natrafiły na wehikuł w Prze 
strzeni. Widzowie domagali się bi­
sów. Film podobał im się, prosili 
o jeszcze... — Uśmiechnął się, 
przyszło mu coś na myśl. — Mo­
żecie zobaczyć sami. Tam, na koń­
cu korytarza, gdzie lingwiści pra­
cują przy automatycznym tłuma­
czu.

Przysłuchający się temu oficer 
zmarszczył się j  chrząknął.

— Mogą chyba przecież popa­
trzeć. Może on sam ich zaprowa­
dzi. To tam, prosto. Gdy statek 
będzie sie zbliżał, zawiadomimy 
was natychmiast.

Wywiad był skończony. Gładko- 
włosy, _ nerwowy młody człowiek 
odwrócił się i usiadł przy od-

wiąc szybciej, ściszonym gło 
sem. Pierwszy stał spokoj­
nie, nie usiłując przerywać. 
Widoczne było, że słucha ja­
kiejś zdradliwej, ale korzyst 
nej propozycji i pragnie dać 
się przekonać. Times poszu­
kał rękami krzesła i usiadł.

Być może, iż gest jest uni­
wersalny. Pożądanie i wstręt; 
pochylenie się naprzód i cof­
nięcie w tył; napięcie, od­
prężenie. Może ci aktorzy 
są mistrzami?

biorniku. Oficer, pokonawszy wew 
nętrzne opory, poprowadził ich z 
ponurą miną do zamkniętych 
drzwi. Otworzyli je i weszli nie­
mal po omacku do zaciemnione­
go pokoju, gdzie stały składane 
krzesełka przed jaskrawo świecą­
cym ekranem. Drzwi zamknęły 
się za nimi, pogłębiając mrok. 
Słychać było. jak dziennikarze 
szukają na oślep krzeseł. Times 
nie siadał. Odnosił dziwne wraże­
nie, że spał j obudził się nagle w 
nieznanym kraju. Żywe kolory 
zdwojonego obrazu wydawały mu 
się w tym ciemnym pokoju je­
dynym realnym przedmiotem. Na­
wet w tych zamazanych konturach 
odczuwało sie obcość poruszeń, 
niezwykłość postaci.

Były to istoty spoza Ziemi.
Dwie, odziane w kostiumy syl­

wetki, poruszające się dziwacznie, 
na pół tańczące, na pół kuśtyka­
jące... Ostrożnie, jakby lękając się, 
że obraz zniknie, sięgnął do kie­
szeni na piersi, wyjął szkła pola­
ryzacyjne, nastawił je pod właś­
ciwym kątem i włożył na oczy. 
Natychmiast obie istoty ukazały 
się ostro i wypukłe, a ekran zmie­
nił się w szerokie, pozornie bar­
dzo bliskie okno, przez które Ti­
mes patrzył w głąb obrazu.

Istoty rozmawiały ze sobą w po­
koju o szarych ścianach, dysku
tując jakby o czymś z miarkowa­
nym podnieceniem. Słuszny męż­
czyzna w zielonej tunice, usłyszaw 
szy to, co drugi mu powiedział, 
zamknął na chwilę purpurowe 
oczy, robiąc palcami ruch odpy­
chania od siebie.

Istny melodramat!
Drugi, niższy, 0 żółto-zielonych 

oczach, podsunął się bliżej, mó-

Zmiana scenerii. Korytarz, a 
następnie jakby ogród, mieszczą­
cy się w przestrzeni, która, jak 
Times zaczynał się domyślać, była 
statkiem międzygwiezdnym. Na­
stępnie — sala odczytowa. Byli 
tam i inni ludzie, zajęci rozmową 
lub pracą. Niektórzy zwracali się 
do mężczyzny w zielonej tunice, 
ale zawsze można było z grubsza 
pojąć, co się dzieje, i co oni czują. 
Mówili językiem śpiewnym o wie 
lu krótkich samogłoskach 1 zmień 
nej wysokości tonu. Gestykulowali 
w ferworze rozmowy, a ręce ich 
poruszały się leniwie, nie powol- 
niej, lecz płynniej, niż nasze. Nie 
rozumiał języka, ale wkrótce za­
interesowała go ta odmiennność 
ruchów i chodu...

Z wysiłkiem oderwał uwagę od 
akcji i zmusił się do obserwacji 
różnic fizycznych. Włosy kasztano 
watę, w krótkich, jedwabistych lo­
kach. Wielkie, bardzo koloro­
we tęczówki w okrągłych o- 
czach, szeroko rozstawionych na 
pociągłej, jasnobrązowej twarzy. 
Byli barczyści, potężnego karku, 
co u ludzi wskazywałoby na nie­
zwykłą siłę. Napięstki jednak mie 
li wąskie, a palce — długie i 
smukłe. Mieli chyba więcej, niż 
po pięć palców u ręki.

(c. d. n.)

D o k ą d  d z iś  
p ó jd z ie m y ?

T eatr D ram atyczny  w G dyni —
„W spółw inni“ , w MDK 
W rzeszcz, ul. W ajdelo ty , — 
godz. 19.30,

P aństw ow y T ea tr  L alek  w  G dań
sku  — „B aśń o 7 czarodzie­
ja c h " , godz. 10.30 i 13, w  sali 
D om u K ole jarza  w G dyni — 
p rzy  ul. Ja n a  z K olna,

T e a tr  D ram atyczny  w G dyni — 
„K łopot z m ężczyznam i" — 
godz. 19.

T e a tr  K am era ln y  w  Sopocie —
„M atu rzyści" , godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „L en in g rad “  —

„P iękności n o cy “, od  la t 18, 
godz. 16, 18 i 20, „K am era ln e“ 
— „C yw il n a  s ta d io n ie“ , od la t 
7. godz. 15.30, 17.30 i 19.30,
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „P o ­
grom czyni ty g ry só w “ , od Jat 7, 
godz. 16, 18 i 20, „Z M P-ow iec“ 
we W rzeszczu — „M istrz św ia­
ta - ,  od la t 14, godz 16, 18 i 20, 
„1 M aja“  w Nowym  Porcie  —

C órka *pułku“, od la t 14, godz. 
18 i 20, „D elfin “ w Oliwie —- 
„U rok  sz a ta n a “ , od la t 14, godz. 
16. 18 i 20.

GDYNIA — „ A tla n tic “ — „L i- 
lio m fi“ , od la t 16, godz. 15.45, 18 
i 20,15, „G o p lan a“ — „P o ław ia­
cze k rab ó w “, od la t 16, godz. 16, 
18 i 20, „W arszaw a“ — ,,B łęk it­
n y  k rzy ż“ , ocl la t  7, godz. 16, 13 
i 20, „ P ro m ie ń “ w Chyloni — 
„K re w n i“ , od la t 16, godz. 17 
i 19, „N e p tu n “ w O rłow ie — 
„M aclovia“ , od la t 16, godz. 18 
i 20, „ A u ro ra “ w R um i — „ J u tro  
będzie za późno“, od la t 16, 
godz. 20.

SOPOT — „ B a łty k “  — „K o n ­
wój d o k to ra  M“ , od la t 14, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30, „P o lo n ia“ — 
„Sól ziem i“ , od la t 12, godz. 16, 

18 i 20.

tro ll z udziałem  19.014 osób.
Bardzo dobrze  zorganizow ali u- 
b iegłej niedzieli m arsze p a tro ­
lowe uczniow ie T ech n ik u m  W y 
chow ania Fizycznego, młodzież 
Ja s ta rn i, pow, Puck, oraz m ło­
dzież Stoczni P ó łnocnej w Gdań 
sku , gdzie na s ta rc ie  m arszów  
stanęło  90 patro li. N ajw ięcej pa 
tro ll w ystaw ił w ydział m echa­
niczny , z k tó reg o  n ie  ty lk o  mło 
dzież, ale i s ta rs i postanow ili 
w ypróbow ać sw e siły  w te j 
p ięknej im prezie  spo rtow ej. 
W śród s ta r tu ją c y c h  byli m. in. 
k ierow nik  w ydziału  lnż. P iasec­
ki, m istrz  c e n tra ln e j narzedziow  
ni tow . K ajda , k tó rzy  w raz z 
ZM P-ow cam i Przybyszem , S te r­
n ik iem , Ja rzy ń sk im  i K rupa 
u tw orzyli bojow e patro le

M arsze p atro low e spe łn iły  
w stoczni sw o je  zadan ie  S tały  
się d obrą  p ro p ag an d ą  sportu , 
szczególnie w śród kobiet, k tó re  
w zięły w n ich  tak że  liczny  u -  
dział.

A te raz  pod a jem y  ak tu a ln a  
tabelkę , o b razu jącą  udzia ł m ło­

dzieży w m arszach  p atro low ych
C yfry  o znaczają  ilość wy­

baw ionych patro li.
1. G dańsk 2626
2. S ta ro g ard 680
3. P ruszcz G dański 465
4. K ościerzyna 372
5. Tczew pow. 320
6. G dynia 301
7. K w idzyn 250
8. Puck 215
9. Tczew m. 210

10. Sopot 191
11. Nowy Dwór G dański 160
12. Sztum 117
13. W ejherow o 107
14. E lbląg pow. 91
15. K artuzy 82
16. L ębork 70
17. M albork 60
18. E lbląg m. 15
Dziś odbędą się dalsze s ta rty

do m arszów . W Sopocie o  godz. 
8 nastąp i s ta r t  sp rzed  T echn i­
kum  Finansow ego, w  G dańsku  
z p lacu  Z grom adzeń  L udow ych 
o  gbdz. 13, a w G dyni sprzed  
s trze ln icy  n a  W itom inłe o godz. 
14.

Z  m istrzostw  je ź d z ie c k ic h  Polski

Jedną z ciekawszych 
niedzielnych imprez spor 
towych na Wybrzeżu by-

RasSio n a  e is ie ń  19 h m .
P ro g ram  II na  fali 230,1 m

11.55 — Serw is CZRM dla ry ­
baków . 12.04 — W iad. 12.10 —
P rzeg ląd  p rasy . 12.15 — M elodie 
ludow e różnych  narodów . 12.30
— K om unikaty . 12.40 — A udycja  
szkolna d la  ki. III—IV „Sosny 
przed szko łą"  — opow . E. S ty ­
czyńsk iej. 13.00 — Aud, d la  wsi.
13.10 — Dla m łodzieży  szkolnej 
aud. „N a naszych  uczeln iach" .
13.35 — K o n ce rt solistów . 14.00 —
W iad. 14.05 — In fo rm acje . 14.10
— Pow . L. F ra n k i „K aro l 1 A n­
n a " . 14.30 — M elodie o p e re tk o ­
we. 15.25 — M uzyka ludow a.

15.50 — F elieton  ak tu a ln y . 17.00 
— Z życia Zw. Radzieckiego. 
18.15 — W iad. 18.50 — „D efek to ­
sk o p ia"  — pog. tnż. Saw ickiego. 
19;00 — M uzyka 1 ak tualności, 
19.25 — Aud. o książce S ew ery ­
ny S zm aglew skiej .P ros ta  d ro ­
ga Ł ukasza". 19.45 -  K oncert 
o rk . łódzkiej. 20.45 -  R eportaż 
lite ra ck i. 21.00 — G ra o rk . tan  
PR. 21.30 — D ziennik w ieczorny, 
22.00 — D ram at m uzyczny R. 
S traussa  „S alom e". 0.45 — K on­
c e rt życzeń d la załogi m /s „ P u ­
łask i" .

ły XI Indywidualne Jei- 
dżieckie Mistrzostwa Pol 
ski, W konkursie ujeż­
dżania tytuł mistrza Pol­
ski zdobył M. Rozczynial 
ski przed T. Tokarczy­
kiem i B. Gellertem. W 
drugiej konkurencji mi­
strzostw — to konkursie 
skoków przez przeszkody 
pierwsze miejsce zdobył 
M. Swidziński przed W. 
Byszewskim i Chruszelew 
s kim.

Na zdjęciu u góry: de­
koracja zwycięzców kon­
kursu ujeżdżania. Od le­
wej M. Rozczynialski, T. 
Tokarczyk i B Gellert.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
ó VS Spółdzielnia Pracy „PILNIKARZ" $

w Sopocie, ul. Stalina 702
p rz y jm u je  dc reg en e rac ji

wszelkiego rodzaju P I L N I K I
W ykonanie  szybko, tan io  i dob rzel 2264-K
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w Gdańsku-Stogi, ul. Sienna 45, 
te ł. 348-06 — dział żaglow ni

p rz y jm u je  w ram ach  luzów  produkcyjnych* O
wszelkie prace wchodzące w zakres 

żeglarstwa i turystyki wodnej.
Z am ów ienia in s ty tu c ji państw ow ych  i spół- ę 
dzielezych będą rea lizow ane w  pierw szej $

•>kolejności. 2248-K------ 0
<OOOOOOOOvOOOO,zX“>OOOOOÓOOOCOOCOOOĆ:OOC'0<>

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kwalifikowanego ceramika budowlanego 
na stanowisko kierownika produkcji po­
szukują od zaraz KZTPMB w Kwidzynie. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w sekcji 
kadr KZTPMB w Kwidzynie, ul. Kościusz 
ki 39. 2230-K
Tokarzy na prace akordowe i szkutników
zatrudni od zaraz Gdyńska Stocznia Re­
montowa w Gdyni. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane z praktyką w tych za­
wodach. Zgłaszać się poprzez »samodzielny 
Oddział Zatrudnienia w Gdyni. 2277-K

Projektantów instalacji sanitarnych przyj­
mie natychmiast Gdańskie Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego, Gdańsk, 
ul. Garncarska 23/28. 2256-K

Techników: energetyków, mechaników 
elektryków, monterów elektryków, ślusa 
rzy maszynowych i turbinowych, robotni 
ków nie wykwalifikowanych, strażakóy 
do straży przemysłowej przyjmie od zara 
Zespół Elektrowni, Elbląg, ul. Elektryczn, 
nr 20. Zgłaszać się osobiście w dziale kadi 
Warunki płacy według stawek w energe 
tyce. Zgłaszający się winni posiadać skie 
rowanie z Oddziału Zatrudnienia. 2234-P

OBWIESZCZENIA

Prez. WRN, Wydz. Społ.-Adm., decyzją 
z dnia 2. X. 1955 r. nr SWS II Z/185/S/55 
zmieniło nazwisko ob. Szewc Czesławowi, 
s. Kiliana i Marianny z d. Nowak, urodź, 
dnia 25. XI. 1921 r. w Kijanach, pojv. lu­
bartowski, zam. w Mirowie, pow. mal- 
borski, na Brzozowski. Po myśli art. 8 
ustępu 1 cyt. dekretu zmiana nazwiska 
rozciąga się również na jego żonę Sabinę 
z d. Mich, c. Pawła i Anny, ur. 27. IX. 
1931 r. w Osiecznie, zaślubioną dnia 27. 
XI. 1948 r. w Nowym Stawie oraz na syna 
Zbigniewa Andrzeja, ur. 10. XI. 1950 r. w 
Mirowie. 7609-G

Zarząd Przedsiębiorstwa
W / O  i  O b .

w  G d a ń s k u

Ogłoszenia drobne
m m m m m m  im m m m m m m u

NORKI kuplę. W iado­
m ość: Ja n  F ojud, W roc 
ław , O lszew skiego 170.

2228-K

podaje do wiadomości konsumentom, że we wszystkie 
niedziele od godz. 11 do 18 będą czynne nast. sklepy:

1. Sklep „Gallus**
2. Sklep n r  30 — m etraż
3. Sklep n r  58 — konfek c ja
4. Sklep n r  53 — obuw ie
5. Sklep n r  51 — obuw ie
6. Sklep n r  16 — m etraż
7. Sklep n r  39 — m etr. i konf.

G d.-W rzeszcz, G runw al. 102/104 
Gd.-W rzeszcz* G ru n w ald zk a  74 
Gd.-W rzeszcz, G run w ald zk a  57/63 
Gd.-WTrzeszcz, G runw aldzka 64 
G dańsk, W ały Jag ie llo ń sk ie  32 
G dańsk , W ały Jag ie llo ń sk ie  26 
G dańsk, D ługa 66

DYREKCJI Z arządu  P or 
tu  G dynia, radzie  zakł., 
podstaw ow ej o rgan iza­
c ji p a r ty jn e j o raz wszy 
s tk im  w spółpracow ni­
kom Inżyniera  Bohdana 
L icińskiego. głów nego 
m echan ika  po rtu , za 
o k azaną pom oc w chw i 
li Jego zgonu, składa 
se rdeczne podziękow a­
nia rodzina. 7835 *G

8. Sklep n r  69 — konf. i dziew . G dańsk, E lżb ie tań sk a  10/11
2271-K

C13DOWSKI Józef, Gdy 
nJa, W ładysław a IV 38, 
zgubił p rzep u stk ę  sta łą  
G dyńsk ie j S toczni Re­
m ontow ej n r  2418 oraz 
Z arząd u  P o rtu  G dynia 
n r  05377. 3519-P
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